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DwrcJicowa pokltyika. Nismiec maże nrzy 
pieść nowe niespodzianki Tontońsfei Janus 
w chwili, gdy z polną reaygiuae.yą pnzyjma- 
;& w ydsny nań  wyrok, krwawo siwe oblicze 
zwraca ku  wschodnim kneson), sięga po 
miecz, jakby pomścić chciał ciążką aniewa- 
gę, jak a  go spotkała prze,z. podpisanie wer- 
lakki ?go trak ta tu . Akt- zemsty przygotował 
Bokładnip. pobitą armię ukraińską zasilił, 
popchnął do  nowej zdrady, bo pod pozora­
mi zawieszenia broni, wyżebranego w P ary ­
żu, ukryity b^ł wspólnie obmyślany z TTkraiń- 
eami zamacn, cios, jaki Niemcy chcieli za­
dać Polsce, nim rozpoczną z dam i o&tatni 
po-i aoł tmok na. granicy -Górnego ńhąska i na 
naszych ziemiach, przyanianyeh nam przez 
traktat.

Kierując ak*>yą pod Z-toczowem, Brzoza­
mi mi i ćtanśteiławoweni, skąd dochodziły te- 
raa alarm ujące wieści, gdzie mściwa ręka 
Ukraińców wyiŁynała w pień polsiką. lud­
ność, chcąc pomścić poniesione M ęski;.,nie 
Łąrouinidi P rusacy o głównym terenie wal­
ki. Zmuuruii do zezwolenia m  przejazd a r­
mii gen. H allera, podstępnie ła m *  zamach 
na jeden z ostatnich pociągów z amunieyą., 
k tóry  jednak spełzł na n k zem ; zbrodnicza 
rr.ka p o ło ż y ła  dd wagomu pod Lffitznem 
puszkę z m ateryą wybuchowa, spowodowa­
ła, eksplozję, k tó ra  ma szczęście ut/zkodzihr 
tylko dach i ściany wagonu, lecz nie zdoła­
ła  spowodować k a ta s tro W  gdiyż nagrom a­
dzona w  pociągu anrumeya, k tórej strzegło 
150 ludzi pod komendą 2 oficerów angiel­
skich i jednego framemski-eigo. by ła  jeszcze 
rteziiiapełnie wykończoną.

3 ko ncanftro.wano wielkie silŁy na  Górnym 
kląsku, k tóre według doniesień prasy wie­
deńskiej, wymosiić m ają 500.000 (?) ludzi; 
Hiówiuc kom endy w ojtk  niemieckich zoaj- 

sie w  KróŁerwou, w  jednej miejscowo­
śći w  pwbRou (rdbńeka. i we W rocławiu, zaś 
czw arta arm ia zapołśedz nia ewentualnemu 
wteęgnjęeiu Greahów. Ażeby nywołiLć we- 
wnężnjiO rozruchy i upozorować ich zgnie­
cenie, zrpnowadaottu) n r Górnym .Śląsku dy- 
fetaturę wojskową; przed dęwzię.t« mfkfywe 
rew izje i arem row aiik Ż z ią la^y  tam tej­
szych, ażeby ludowi pohuiiemia odebrać kie­
rowników i uczynić gu bardziej powolnym 
dla celów, jakie przedsięwziąć zamicisąią.

Hakatyetyczno boiLszewiickio wpływy prae- 
deierają się także poza granice Niemiec. 
Pnmirdcy Katowicami a  Bi.-Lskiem zdołano 
nawiązać bardzo ściole stosunl i i eorgaui- 
?.-\rać p raw n ie  pracującą sieć szpiogowsicą,

k tó rą  tworzą hakatyśoi bialscy, bo dzia.iii.i- 
nośei ich nie ki-ępiują żadne oenrorme zar-zą- 
dc^nia. W oatatellcń dniacłi przeitoTOcaylo 
grawieę przeszło 1000 Niemców biM-kioh, 
którzy jalłao ochotniicy wstą-piti do „Gl-ren^ 
schutzir'. Jaiic donoszą telegram y z t% kzy- 
na.. nikczemne te  machinacye zostały od­
k ry te , a  Kadn Narodowa w  Cieszynie zmu­
szoną była ko.prowadzić w cfcUym powiecie 
bialskim st:au wyjątkowy. Podobne lcr>owa- 
n-ie, hakaty styczne odkryto także na  Śląsku, 
znajdującym  się pod okiupsicyą czeską, 
gdzie n ą  zarządaeme czesilnieh władz intor- 
sow ano w Gnuiizewio 14 przywódców nie­
mieckich 7.i sizerzenie agkacyi; aresztow a­
nia nastąpiły  także, w Pi-nsKOwie, gdtei s mię­
dzy aire.-ztowanyim znajduje się burmisbiz 
Kulmcsft i dyrektor fabryki Jonas, a  także 
i w Opawie praedlsięwwiąć nrusianio liczne 
aresztem nuki. Podziemna oa aikxya miała na 
celu przesziiodBić wkrocaeniu wojbfc cze­
skich na  Górny Śląsk, wywołać femnent 
w ewnątrz kra ju  i zasilić oddziały jwuskiego 
„G)reuzschut7u£:. Śplotem in tryg  i siecią 
szpiegostWii. osaczając. l«ud śląski i kanniąe 
go jadem bolszewizmu, Tuzyigotoiwiaino się 
do głównej rozprawy, która m a Hię rozpo­
cząć z chwifą, gdjy sięgniemy po zkińie, 
przyzniane nam  trak  butem, W ), gdy lud 
góiiio-śląsfci wypno-wadzemy z równowagi 
praeśladoweniem, chwyci za bron przeciw 
cAemi<y.cy.

Koncesye otiaym ane Niemcóy/ w
ostatnich cz;ksateh w formie plebiscytu, ja ­
ki m a l)yć i^rzeprowadizony n a  Śląsku, stę­
piły osteze prześladowali i położyły kres 
aresztowauiiori), a  to  dlla tego, aby  pozy­
skać lud <Ste swyich celów. N a granicy  gro­
madzi się wojt-ka, ażefoy zaimponoir^ąć si­
łą, r*ięść awrAdć procciwklo nam, a  drugą, 
pe4ną s r e tn n ^ w ,  aanilerza Ja.nns teuboń- 
aki »iiać jad  zdrady, nakłaniać db wierności 
wobec odgadującego się ptruskiegio m ocar­
stw a, k tó re  choć chwilowo oshbiomo, nic 
przestanie być postrachem  dla. Eunop;., je­
żeli nowy i  sik-utccEnie dokonany Gnuuwald
m  P  m  tp r
'mm." iw m ąuw  ci, Ictoawy wewotreą praedło- 
żrti do rodpisu  wyrok, bo nie jest on wyro­
kiem śiuicrei, jak  twierdzili Niemcy w  W er­
salu, lees, będizie podpisaniem ak tu  zemsty, 
k tó rą  wykonać zamie-zc^ją a a  nas. Sądzi­
my jedinsulc, że możemy liczyć n a  wiieniesć 
naszych sojuszników i że wojna, uam w ypo 
wiedziama, będzie wojną wypowiedzianą kc- 
a lky i. R. W.

v

eiitowali w Paryżu Polskę na kongresie, 
aJe, o i’c chodzi o linię polityczną, zależni Dyli 

I od l?onńtctu. Na zdeklarowanie stosunku rzą- 
1 du polskiego do Komitetu czekaliśmy długo; na 
J szczęście ostatecznie to porozumienie nastąpi­
ło. Do Komitetu Nar. Die wchodziłem, spraw 
politycznych, tam deeydowanych, nie znałem. 
Zbliżyłem się do nich dopiero po likwidacji 
Komitetu. Wtedy działalność także polityczna 
w pewnej mierze przcSzla na inne organa, a to 
głównie na „naradę przy delegacyi“. Istniała 
ona już od stycznia. Miała początkowo za cel 
tylko informowanie o tern, co się dzieje w ko- 
misyach. Po uchwaleniu likwidacji Komitetu 
„narada14 poczęła się zbierać częściej i bardzo

siadał w nich, odkąd przy jechał do Paryża, p. 
Grabski; natomiast p. Paderewski z powodu 
braku czasu nie brał w nich wcale udziału. 
N alto utworzono od dwóch miesięcy t. zw. 
„małą naradę przy dolegacyi-1 dla załatwiania 
bieżących spraw, której przewodniczy p. Grab­
ski; codzień on, lub wyznaczeni z narady, ma­
ją audyencyę u p. Paderewskiego, by zdać 
sprawę z prac i otrzymać polityczną dyrek­
tywę. O ile wiem, jak wyglądała polityka kon­
gresowa, to mam o mipj wyobrażenie głównie 
na podstawie tych narad przy delegacyi, obok 
tego zaś stąd, iż siedziałem w jednej z komisyi 
kongresowych (du reginie international), mo­
głem więc do pewnego stopnia poznać we-

zyskała na znaczeniu; gdy z początku zebra-: wnętrzną pracę tej olbrzymiej machiny poli-
nia jej odbywały się raz na miesiąc, pod ko­
niec stale dwa razy na tydzień. Na posiedze­
nia przychodził zwyczajnie Dmowski, stale za-

6f

tycznej. Stykaliśmy sie też na zewnątrz z cks 
pertami najrozmaitszych dolegacyi.

nabyte przez nich prawa i na ich opłakane 
stosunki materyałne. Obaj ministrowie przyo­
biecali spmwę tę przedstawić na najbliższe; 
Radzie Ministrów.

PwrwR.miŴiwjp
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Kongres i Falska,
1

W Ubiegły poniedziałek o godz. 7 wieczo­
rem wielka sala Kopernika w Collegium No- 
rum napełniła się po brzegi. Ogólne zacieka­
wienie budził już sam ty tui zapowiedzianego 
odczytu (Kongres i Polska), a i nazwisko zna­
nego w naszem mieście profesora uniwersytetu 
dawało szerokiej publiczności najpewniejszą 
gwaraneyę, iż dowie się. niejednej ciekawej 
rzeczy; miał bowiem mówić jeden z członków. - . . .  _ j UUIIWUI.U iUUCUlllY
k h K T Im  - T i  ,konf ? owog°» który dużo S | łatwioj wyitóma«Vć. By’i wprawdzie w- Pary- 

zia., slyszi sam w zakre.sie sobie j^u p0re?pondenci dziennikarscy. Kto z nich je- 
poni zonym z,ia ał. Przebieg tej, że tak rze- j ąnpj- należał do biura prac przygotow aw  czych,

k*’ n 0 u e r  e n c_y i (od - u bowiem miał c e - |tCgo wiązała tajemnica urzędowa, tak, iż wie-
chę Lezpretensyonahut domowe; pogawędki, lu°racc^  n5e pisać) ktęo i swo-
okraszone; gdzieniegdzie w ykwintnym numo- te I  , . V , ’ . ’5 , T „ rv l;  bodnJb przypatrywał się z boku toczącym się

zupełnie dobre. Niemniej j jdnak stwierdzić mu­
szę tę prawdę, iż pracownicy biura kongreso­
wego tylko rzadko dostawali do ręki dzienni­
ki krajowe, a specyalnie krakowskich prawm 
nigdy. Lepiej umiała sobie poradzić lewica, w 
Paryżu działająca.

To sarno, co o infbrmaeyacli biura kongre­
sowego w Paryżu, da. się także powied :icć, je­
żeli się uwzględni stosunek informacyjny od­
wrotny, o wiadomościach, udzielanych z Pa­
ryża społeczeństwu polskiemu o ttfci, co się 
tam. dzijje. Tutaj ten błąd, to wadliwo funkeyo- 
nowanie polslńei machiny informacyjnej da się

rem anegdoty paryskiej) podajemy w streszcze­
niu, zachowując porządek myślowy, zastoso­
wany" przez prelegenta.

obradom i wypadkom, ton nieraz niewiele wie­
dział, to też w gorączce dziennikarskiej czę­
sto przesadzał lub z powodu braku treści nie- 
dopowiadał. Dlatego przyda się zapewne ta  po­
gawędka, by nieco mieszkańcom K rakowa dać 
wiadomości o tern, jaki był bieg spraw pol­
skich na kongresie, jaka działalność polskiej 
delegacyi.

Nie podam, całokształtu spraw. Na barki 
grosie praeować skutecznie dla kraju bez wie- j pracujących spadł nawal roboty; każdy otrzy- 
ści o tern, co się tam dzieje. Zwłaszcza z po-j muł swćj dział i każdy tym działem specyal- 
r rątku ten brak aparatu informacyjnego dał j ido sie zajmował, n!e mogąc oczywiście ogar- 
»ię nam porządnie we znaki. Przyczyna te g o ^ ą ć  całości, co będzie dopiero rzeczą hi&tory- 
i ujechania leży w specy ficznej wadzie naro- ka kongresu.

Pracując w Paryżu w polsldem biur/e kon- 
gresowem, nieraz narzekaliśmy na to, iż nie 
mamy dokładnych informacyi o położeniu wo- 
wnętrznem w kraju. A trudno wśród ciągle 
zmieniających się planów i postanowień na kon-

(Uwj Polaka. Gdy chodzi o ojczyznę, zdolny 
io  nadzwyczajnych wysiłków osobistych, do 
zdumiewającej ofiarności i poświecenia bez 
frunie, jednakowoż nawet w obliczu najgro­
źniejszego niebezpieczeństwa nie znajduje on 
nieraz w sobie dość silnego zmysłu organiza- 
cvJtt«go. Ta nasza wada dawała sie niejedno­
krotnie odczuć w kwestyach n ażnych zaró­
wno, jak i w wypadkach podrzędniejszego zna­
czenia, a przejawiała się w krytycznej chwili 
także w tej, wobec wielkości innych spraw., 
drobnej kwesfyi złego informowania nas tam, 
w ^ fy ż u , o działalności w kraju. Nie znaczy 
te, żeby w s z y s c y  Polacy w Paryżu mieli 
•  Polsce złe informacje; główni politycy, ste- 

u bteru, mieli informacy e lepsze, zapewne

Jeżeli chodzi o sprawność ciał obradujących, 
to naturalnie nie od razu było bak, jak jest 
dzisiaj. Kiedy przyjechałem do Paryża, w po­
czątkach lutego b r., istniały jeszcze obok 
siebie dwie instytucje, a mianowicie Komitet 
Narodowy i Delegacja (pp. Dmowski i Dłuski). 
Do Komitetu należały sprawy polityczne. By­
ła to wielka ambasada na. wszystkie państwa 
zachodniej Europy, która ustalała .polityka Pol­
ski w stosunku do koalicyi, górując nad rzą­
dem przez to, iż istniała jeszcze prz.cd utwo­
rzeniem rządu. Ona to wyłoniła z siebie re- 
prezentacyo wobec zagranicy, jak poselstwa w 
osobach' np.: Piltza w Paryżu, Sob ieskiego w 
Londynie, Skirmuntta w Rzymie. Modzohiw- 
nkiego w Bemie. D e l e g a c i  natomiast re-

Warszawa. (Telefonem). Według informacyi 
z dobrego zródia, polskie-sfery urzędowo otrzy­
mały wiadomość, że w pro.rincj ach w si hodnio- 
niemicoktchy przyznanych Polsce traktasem 
wersalskim, mianowicie w Prusach Królew- 
slcich i Książęcych, w Warmii i niezajętej przez 
Polaków części Po ułańskiego wybuchło po­
wstanie Niemców przłciw rządowi ben liń­
skiemu.

Rząd polski przesłał Radzie czterech w Pa­
ryżu wyczerpujące w tej sprawie oprawmzdarie 
oraz wydał zarządzenia dla ochrony interesów 
państwa polskiego wobec ewentualnych kon- 
sekwereyi tego rokoszu hakatystyczncgo.

Prowokacye niemieckie.
W arsaw a. (Tełef.). Do Warszawy nadeszła 

wieść, że w Herbach, ry gzau hą polskO-gómo- 
śląskiej Niemcy wczoraj rad  nutem o,, > Azfli 
2 barUuiony wojska. Ze strony polskiej poczy­
niono cdponiednie ■ » v  dzenia ochtrcmnie, mię­
dzy innomi wysłano pociąg pancerną na grani­
cą Górnego 6łącka.

W a r ta m i P. A. T. W noey c  4 s u  22 na 
23 czerwca oddziały Niemieckie w szeregu 
miejscowości pogranicznych ćląska Górnego i 
Polski, mianowicie pod Rodnikiem Małym,
Radłami, Kuźnicą NoWą i Podłężem szlache- 
cldera wykonały ozereg napadów, prawdopo­
dobnie w celu sprowol;ov/ania powstania na 
Górnym Śląsku. Napady wspierane przez ar- 
tyleryę, wszędzie z03talv odparte. Na Wieru­
szów uderzył większy oddział nieprzyjacielski 
Artylorya nieprzyjacielska zapaliła miasto. Pol- Wczoraj ostrzeliwała artylerya niemiecka Wie

ruszów i wznieciła peżar w miasteczko. Na m- 
njch odcinkach spoikcj.

Szef sztabu gen. Wroczyński, gen.-podpor,

I  s I I I !
Rezultat gwałtów Oreuzscliutzu.

Warszawa. (Telefonem). Według u iadomości, 
jakie wczoraj otrzymaiy sfery posłów poznań 
ekich, w pow. kozielskim na Gór. Śląsku lud­
ność polska powstała, nie mogąc dalej znosić 
strasznych gwałtów Grenzschutzu.

Kitjfa m i i  M i i  l i i  iis M u .
Warszawa. (Telefonem). Paryski korespon­

dent „Przeglądu wieczornego" telegrafuje pod 
datą 23 b. m., że na wypadek, gdyby Niemcy 
ośmi diii r ę  napaść na Polskę — marszałek 
Foch nakaże swoim w ojskom bezzwłocznie pod­
jąć kontratak na Niemcy. Premier Paderewski 
miał uzyskać w Paryżu pod tym względ m u- 
totiayste aapewid̂ nie.

Walki z Niemcami.
Poznań. P. A. T. Komunikat sztabu gene­

ralnego.
Front północny: Na odcinku kujawskim w 

dalszym ciągu wzmożona działalność ariyleryi 
jriemicckiel. W uocy uóerzył nieprzyjaciel ua 
GejhJato t  Brzózki i  zajął pntjśclowo tą esta- 
tnlą miejscowość. Wyparto go kontratakiem. 
Pod PateiMem ujęto patrol niemiecki z ofice­
rem na czole. Na innycb odcinkach bez zmiany.

Front zachodni: Oprócz zwykłych utarczek
spokój

Front południowy: W7 kempIńskiem ożywio­
na obustronna działalność wywiadowcza. Mię­
dzy Podzamczem a Wieruszowem udareumrono 
próby nieprzyjaciela przejścia przez Promę.

akie oddziały odparły atak. Niemcy ponieśli 
większe straoy. Ze strony polskiej jeden lekko 
jeden ciężko ranny.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge­

neralnego z dnia 24 czerwca.
Front g a l i c y j s k o - wołyński: Silne ataki ukra­

ińskie pod Jaczynem i Kołkowem na południe 
od Przemyślan zostały prz^z 6 pułk piechoty 
Legionów z  ciężkiemi stratami dla nieprzyja­
ciela odpurte. W walce te] wzięliśmy przeszło 
100 jeńców. Silne walki w rejonie między Bur­
sztynem a Rohatynem w toku. Na Wołyniu 
na odcinku Czartorysk-Rafałówka utarczki pa­
troli.

Front połesŁ i: Sookój.
Front litewsko-białoruaki: Pod Postawami 

silna działalność artyferyl nieprzyjacielskiej. 
Poz tem ua froncie bez zmiany.

Zai*t. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

0 zmiany w adminlstracyi b. Galioyi.
Warszawa. (Telef.). Gdbyło się wczo.uj po­

siedzenie subkomitetu posłow gali- yjsldcli, na 
którem ayskutowąuo nad Lwestyą reformy ad- 
ministracyi w Małopolsc". Wśród różny d i pro­
jektów poszczególnych posłów należy wymienić 
zamiar podzielenia b. Gal cyi na szereg woje­
wództw,1̂  tom, że w Galieyi wschód, ma być 
ustanowiona ofeobna strefa wojenna. Dyskusvi 
wczoraj nie ukońuzóno, będzie się oma toczyć 
daloj na dzisiejszem posiedzeniu. Zosianą one 
przedłożono d.o zatwierdzenia plenum posłów 
galicyjskich.

Z&żegnams przecilenia w klubie P.Zj. Lud.
Warszawa. (Telef.). Podczas ostatniego prze­

silenia w klutie P d . Zjednoczenia ludowego 
wraz z wyfltątpien:em kilku posłów z ks. Star- 
kiewiczom i Ostachowakim na czele — groziło 
wystąpienie ez*onkow poi. stronnictwa katol. 
ludowego, posłów Dra Ma takiewicza, ks. Lu­
belskiego. pana Potocrka i Majchra. Posłowie
01 zażądali od pros.ydyurn P<d. Zw. ludowego

wolności głoeu w sprawie reformy rolnej i w 
sprawach odnoszących się do GaJicyi. Gdyby 
klub Pol. Zw. łud. na to się nie zgodził, gro­
zili wystąpieniem. Sprawa 'p>o dłuższej dysku­
s ji  została wczoraj załatwiona. Po plerarn. m 
posiedzeniu Sejmu klub PA. Zw. lud. uchwalił 
przychylić się do życzenia posłów stronnictwa 
katol. ludowego. Przesilenie w ten spobób zo­
stało zażegnane.

MIANOWANIA W DYPLOMACYI POLSKIEJ.
Warszawa. (Telefonem). P. Witold B u n  v  

k i e w i c s ,  b. szef biura polh.yczno-praaowego 
przj komendzie W s c h ó d ,  został zamianowa­
ny radaą legacyjnym w Atenaclł.

Radcą legacyjnym w Tokio został b. wice­
minister spraw zagr. F i l i p o w s k i .

tlRHw.UiłUil! JlUIihlUj |il
Cieszyn. (Tel. wł. B”ira pras.). Mimo pozo­

rów ustępliwości wobec Polaków, Czesi coraz 
dotkliwiej d“ o. odczuć ludności polskiej swoje 
rządy. Hołd ludności polskiej, złożony generało­
wi H a l l e r o w i ,  szczególnie wyoroWadza ich 
z równowagi. Onegdaj aresztowali w B o g u- 
m i n i o  kolejarza R o m a k a, dzisiaj zaś w 
nocy przeprowadzili maoowe rewizye i zaare­
sztowali 7 osób, jedynie dlatego, że brały u- 
dział w deputacyi do gon. Hallera. Dnieje się 
to w tym czasie, gdy rozbitki wojska czeskie­
go ze Słowaezyzny 6zukają gościnności na te­
renie Małopolski. Może zas osowanie odwetu 
przez władze polskie, zdolaiohy uspokoić zde­
nerwowanych Czechów.

O BILETY KOLEJOWE DLA URZĘDNIKÓW.
Warszawa. fTelefouem). Posłowie M a t a- 

k i e w i c z  i ksiądz dr K o t u  1 a interarenio- 
wań u min. W o j c i e c h o w s k i e g o  jako 
wiceprzewodniczącego Rady Ministrów i u mi­
nistra kolei E b e r b a r d t a  w sprawie prze­
dłużenia ważności legitymacyi kolejowych dla 
urzędników i funkeyonaryuszy państwow. w 
Galicyi poza termin 1 lipca b. r., wskazując na

Niemcy {kapitulowali przed siłą.
Wiedeń. P. A. T. -Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi s Berlina: Poeeł von H a n i r l  przp^hit 
na polecenie rządu niemieckiego wczoraj po 
południu o godzinie 4 40 do pełnomocnika rzą­
dów państw sprzymierzonych i zjednoczonych 
p. C l e m e n c e a u  notę następującej treści:

Rząd niemieckiej republiki z oitetńich o- 
świadczeń państw sprzymierzonych i zaprzyja­
źnionych poznał s przerażeniom, że są zdecydo­
wane wymusić naNiemcach przyjęcie warunk >w 

j iraktatu pokojowego użyci m jak największej 
siły, która ma za cel wziąć narodowi niemie­
ckiemu honor. Ustępując przed przemocą i nie 
wyrze kując «fę awego zapatrywania na niesły­
chaną ntespra\/fedliwość warunkóv pokojo­
wych oświadcza rząd niemieckiej repubKld, że 
jest gotów przyjąć warunki trakiatu pokojo­
wego, nałożone przez rządy pań-o w sprzymie­
rzonych i *rprzyjaźnionych i trak ta t podpis id

Uzupełnienie traktatu pukojowegi
Kraków. P. A. T. Radio stacj i krakowsldej 

z Lyonu. Na notę niemiecka, która usiłowała 
wykazać rzekome sprzeczności między memo- 
ryr em wręczonym dnia 10 czerwca delega- 
cyi niemieckiej z poprawionym tekstem trak­
tatu, wręczonym również w tym samym dniu 
tejże ddegacyó, odpowiedział prezydent kon- 
ferencyi notą, zawierającą 12 punktów. Nota 
ta zawierała protokół który ma być dołączo- 
uy do iratta tu .

Co się tyesy sprecyzowania pewnych warun­
ków, wykonania niektórych 1 laazul  tra f ia li  
pokojowego, kcutrahonci zgadzają się, t e  i)  zo> 
stanic zamianowaną kumśsya p n rs  główne ntot 
carstwa sprz^ uderzone i sojnsznfowi d!a nedr 
zerowania zii:s~.czenla fortyGkaeyi aa H .^o- 
land’->e, stosownie do postarowień traktatu, 
Komisya ta  zadecyduje, która caeść unądreń 
ma być pozostawioną, n która zdemAowaną. 
i )  8umy, które NJ»m<*y mają, Wypłacić, 
odszkodowanie za koleje I kopalnie, prrewidćat 
ne w artykule 156, bćde włączone do kredy­
tów niemieckich, które b^dą wrjiJacore z ty­
tułu odszkodowań ogólrWcli. 3) fiu ta  osótć 
które zgodnio z artykt.Dm 223 N lm cy  moją 
wydać państwom soja?: niczym 5 sp^ymierża­
nym, zostanie wręczona raodowi Trieniiefieleoui 
z chwilą wojścla w życie traktatu pokojowego. 
4) Komisya odszkodowań, przewidziana w ar­
tykule 240 w § 23 nie będzie mogła żądać 
rozgłoszenia seuretów fabrykacji lub innych 
wyjaśnień. 5) Od chwili podpisania traktatu po­
kojowego przez następne cztery miesiące 1> dą 
Niemcy miały możność przedkładania pań­
stwom sojuszniczym i sprzymierzonym doku­
mentów i propozycyi, do ty czących przyspi^ze- 
nia prac w sprawach odszkodowań i przyspie­
szenia decyzjd. 6) Osoby, k tórety  popełniły 
wykroczenia w strawac-h tycrąe.ych rię likwj. 
dacyi dóbr niemieckich, będą prawnie ściga­
ne, a państwa sojusznicze i sprzymierzono za­
żądają od rządu niemieckiego odpowiodnk b 
wyjaśnień.

Radość w Pu. fzii z potyodj poLuju.
Morawska Ostrawa. P. A. T. Czeskie biuro 

prasowe donosi z Berlina: „Voss. Ztg.“ dono<q 
z Wrocławian Z francuskich fortów daią od' 
wczoraj godz. 9 wieczór ustawiczne salwy po­
kojowe. Na ulicach Paryża odbywają się waol- 
kie zgromadzenia ludowe. Wielkie tłumy ma­
nifestują, na Cześć rządu. Oblicza, promienie­
ją szczęściem Przed zamkiem w Wersalu zgro- 
mad f 'ie  wielki tłum ludności, do której prze­
mawiali mówcy. Na parvskich bulwarach gra­
ją liczne kapele, ludność z radości tańczy po 
chodnikach. Pov. tarzają się sceny z dnia 11 pa­
ździernika 1918 roku.

Przygotowania du pudpisania traktatu.
Kraków. P. A. T. Radio etacyi krakowskiej 

z Lyonu: Dwóch selreetarcy legacyjnych i 2 
kuryerówi niwudookich pp.: M e y e r ,  L e w i n ,  
M o r i t z  i H e i ł b r o n n ,  przybyło w ponie­
działek do Wersalu z  Kolonii. Przywieźli ani 
ze sobą dużą tekę z aktami.

Kraków. P. A. T. Rad1 > stacy i krakowskiej 
z Lyonu: „Journal des Debata” pisze, że ko- 
miaya dlaprzygotowaauj sal do podpiearAa tra ­
ktatu obradowała w poniedziałek rano pod 
przewodnictwem p. Vitry, nowego prefekta de- 
parta” entu Sekwany i Oazy. Prace nie są jeafc 
cze ukończone. Dotychczas zajmowano się głó- 
wnie przygotowaniem sal jadalnych <Pa pąłmF 
mocników. ' *ł
PRUSKI MINISTER WOJNY PRZFCIW' POD­

PISANIU TRa KTATU.
BerTn Pruski u i k u a  R a l s h a r d k
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będąc przeciwny podpinania traktatu pokojo- 
*cgo, musiał być usunięty ze sranowKka Człon- 
t a  mmistcrstr.a uprawionego uo glosowania, 
jednak aa życzenie prezydenta ministrów może 
brać udział w obradach z głosem doradczym.

Od ks. Infułata dra Czesława Wądolncgo, 
Arehipresby tera kościoła N. P. M. otrzymuje­
my bardzo słuszno uwagi, w których m. i. czy­
tamy:

Niezwykle Wspaniały była tegoroc ma proce­
sy* wawelska w Boże Ciało, jak chyiia nigdy 
przedtem. Ogromne masy wiernych wszystkich 
stanów-, ściągnęło na na»z olbrzymi rynek kra- 
knwskj, zda się to górujące wśród nas wszyst­
kich nczneie, ie  to jest pierwsze Boże Ciało 
% wolnej Ojczyźnie, że po pierwszy raz w tej 
uroczystości wzięło udział nasze polskie woj­
sko. nasi Hallerczycy, nasza generalieya i nasz 
korpus oficerski z gen. Hallerem na ciele, & 
przy fezifłe francuskich i włoskich oficerów, 
że po pierwszy raz przy, oddawaniu honorów 
przez wojsko, rozbrzmiewać be*łzie nie ów 
sztywny dawny łnmn: ausfryacki, ale- nasza 
narodowa, dla ucha miła melodya: „Jeszcze 
Polska nie zginęła".

Patrząc na tę imponującą mauifsstaeyę wia­
ry i uczuć katolickich, słysząc ten potężny 
rozgwar pieśni, to znowu przebijające się i  
wieży Maryackiej hejnały i intrady, a wreszcie 
słysząe potężny grzm dŚ strzałów armatnich, to ­
warzyszący poraź pierwszy głównym momen­
tom procesy i... niepodobna było nie dać się o- 
panować wzruszeniu.

Miało się jrkń ś górne uczucie, źe w tym 
hołdzie dla Zbawiciela, w tajemnicy eachary- 
s .j cznej ukrytego, polski i katolicki Kraków 
taki przedstawia nadzwyczajny widok, jakiego 
chyba nigdzie na  całym świecie w dniu Boże­
go Ciała niema.

Jednak do całości tego prześlicznego obrazu 
jednego brakowało... a brak ten pragnąłbym, 
abv już w ten najbliższy czwartek uzupełniony 
łostai, gdy przed wieczorem na tym rynku od­
bywać się będzie mało co mn^ej od wawelskiej 
Wspaniała Maryacka procesja, która od wie­
ków cieszy się tradycyjną mieszczaństwa kra­
kowskiego sympatyą i gromadzi również nie­
zmierne rzesze wiernych, które po tem nabo­
żeństwie są tu  znowu uczestnikami starej nro- 
czystróci ,narodowej „Konika Zwierzynieckie* 
go". —- Brakowało w Boże Ciało dekoracją... 
tych dekoracyj, których znowu gdzieindziej 
zą granicą przy takich procesjach fest bardzo 

Rynek nasz krakowski otaczają kamie- 
1 : ■ oodobno bez żadnego obecnie —

->■* — w yjąthu do katofiekich r.ale- 
.ii, a zapewne i przez katolickich 

mieszkańców są ich wszystkie zajęte piętra.
S c d t ł t  ci katoliccy tych kamienic w rynku 

krakowskim właścieś ie i ci katoliccy ich mie­
szkańcy w ten czwartek publicznie zaświadczą, 
i e  łączą się i  tą. wspaniałą uroczystością swej 
parafr i  t“go ponad wszystkie inne waiłowa- 
n»gt) kościoła i i  ary ackiego. Niech z LHJL go 
doms w rynku poa kmie w ta ł czwartek po po- 
hfdaie nasza narodowa biało-czerwona chorą­
giew lub chozągiew o barwach miasta naszego 
Mąto-niebioska, a  z każdego okna wszystkich 
pi*t-r niech zwisną kobierce, makaty, dywany 
lub inne barwne materye i niochteż —  jeśli mo­
żliwe —  ukażą się w nich religijne obrazy lub 
statuy otoczon-' światłem, kwieciem lub ziele­
nią. Niechże ta ina psBśba do mych maryackich 
parafan na tej drodze trafi i niech nasz rynek 
krakowski we czwartek na popołudniowe go­
dziny tak odświętnie się ustroi.

Wsryaeey moi parafianie, wystąpcie okazale 
a za chętne posłuch dla tej mej serdecznej do 
Vf» prośby przyjmijcie 7 góry gorące „Bóg 
zapłać!”

KS. DR CZE3Ł*W W Ą DOLNY, Arohiproa- 
byter kościoła N. Maryi P.

Irrrafit^oa bezkarność.
Z kół obywał łstwa krakow-kiego dochodzi 

nas następujący głos:
Co noc niemal w Krakowie włamywacze, któ­

rych chodzącyeh -wolno jeat ogromna ilość, do­
konują coraz śmielszych rabunków. Wypadki 
takie zdarzają się — jak  okradz~cie Biura ko­
lejowego i sklepu p. <'za płirtr-'“F-1 — w centrum 
miastp. Straż bezpieczeństwa, która ehyba po-

JERZY TURNAl'.

I w z b  i n i  R tta isirza .
(Szkic zc trdj. 7

55*'.y loku j podeptał do kucuu. Pan Igna­
cy cłu ąc jeduiak udowodnić. że w łóżku rot- 
m'isi«owi kaw y pić się nie godzi, powstał, 
wypiekał wsta. nałożył pantofle i szary 
z aanarantoweiai ajpostkami j zł- frc&, (to­
czeń dopiero z&ńtdł do porannego jn*urfcx.

Łokasz szwondai się astawieaue w dąaie- 
dniej kanoe lary i i anów post n, »ł 4o sypial­
ni, asihijąc koniecznie zawiązać z cbSSo- 
d , m  rozmowę.

Udało i u się to dopiero, gdy pan rot- 
ii/s trr  po kawie zaciągnął się cygarem i tiu- 
jikjt stę popraw ił.„ Długo kiołowal Łukasz, 
zawn dotarł do właśc-iweg-o przedmiotu. 
Woma is d u-itćKfcl się pan Ignacy, iż gdy 
przed tygodniem Stefoł* z -połcc >ua dzia­
dzią pojechała z ckooranena do miasteczka 
zmiewać pśt. ą-V“ os. wypłalę. zjawił się 
Lamie na. rynku również i nowo przed kilku 
mieszą" ani zamianowany kluczowy rządca 
księcia StasJwwskiogo, zamieszkały w Kr-ęr- 
w©dybach, fołwarku sąsiadującym o mie­
dzę z &fLjweupeaaroUidah»a.. Tenże zząd-s

winna być w takich punktach, nic nie wie, co 
sio dzieje w sklepie, około fctó-ego przechodzi 
poiieyant. Nazajutrz dopiero dzienniki podno­
szą larum — i jest rano nowa „sens&oya" z ty ­
tułem na dwie szpalty, wykrzykiwanym przez 
uliczników, sprzedających pisma brukowe. Nie­
ma dnia, niema niemal godziny, aby podróżni 
na dworcu tutejszym nie byli okradani przez 
kieszonkowców, których również wielu uwija 
się po mieście. A cóż mówić o codziennom wła­
mywaniu się bezczelnych opry&zków do mie 
szkań i na strychy, o kradzieżach w tramwa­
jach!

Ze zbrodni tych pozostają ślady w szcze­
gółowych protokołach policyjnych i w zapi­
skach dzienników. Zdarza się, że po pewnym 
czasie polieya poda dziennikom wiadomość, ie 
ten lub ów „niebezpieczny" włamywacz został 
aresztowany — ale, o dziwo! po paru tygo 
dniach dowiadujemy się, ie  łotr albo ueiekł z 
więzienia, albo... schwytany został na nowej 
zbrodni, puciczony om ywiście przedtem z ca­
łą humanitarnością na wolną siopę. Co więcejr 
są bandyci, mający na sumieniu szereg czynów 
karygodnych, któizy elegancko ubrani chodzą 
spokojnie po mieście, bawiąc się w kawiar­
niach, a w niedzielę wyjeżdżają dorożkami z 
wesołemi śpiewami r a  miasto.

Opinia publiczna ma już dość t e j . . .  ochro­
ny bandytów, włamywaczy i łotrów wszelkiego 
rodzaju, ochrony, którą stosują do nich no­
sze władze. „Bezpieczeństwo pubBcane" i „spra­
wiedliwość" jakby usnęły twardym snem od 
szeregu miesięcy — bo gdyby były naprawdę 
czynne i energiczne — tępiłyby zbrodnie bez­
względnie, do czego mają bard-ro szerokie u- 
prawnienia. Uprawnienia te pozostają jednak 
na papierze, skutków surowości prawa nikt nie 
widzi. — owszem wobec powodzi łotrostw, roz­
lewającej się jak Wielki Kraków długi i sze­
roki. zda się nawet, że t^raz „wolno" więcej 
bandytom i złodziejom, niż kiedykolwiek, mimo 
„sądów doraźnych", ogłoszonych niedawno 
„przy odgłosie trąb"!

Obywatelstwo Kraków.*, dziesiątki tysięcy 
ludzi okradzionych w ostatnich dwóch latach, 
nie będą na to wszystko patrzeć spokojnie 
bez końca. Zło szerzy się w sposób straszny — 
nie wystarcza na to spisywanie protokołów z 
aresztowanymi, których się puszcza zresztą 

na wołńą stopę i podawanie pismom rełacyi o 
czynach zbrodniczych. Wtndze nosze muszą 

naprawdę d z i a ł a ć .  Zbrodniarze muszą być 
u n i‘e‘s‘z‘k.o.d.1 i w i e n i — bandytyzm ,nr»i 
być wytępiony, wy . d j Lr t y  z k o r z j B i ‘e‘m 
w sposób jak najbardziej bezwzględny.

Ogół ludności Krakowa rabowany i okrada­
ny co dnia czeka na to od eza«>a zbyt już dłu­
giego. Ale już i cierpliwość obywateli się wy­
czerpała. Chcą oni widzieć e.z y a  ze strony 
władz państwowych, czyn męski, enespezr.y, nie 
zaś biurokratyczne referowanie gangreny spo­
łecznej, którą wypalić rależy.

Bo jeśliby bezkarność zbrodniarzy miała tak 
dalej iryumfowiać — to ogół nad m krę ludzką 
udręczony oreiami występków będzie nn -ivł 
chj ha wzłąć się tło... samosądu. Z.

KRONIKA.
7  miasta.

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Zarząd Aka- 
d< mii zawiadamia tak członków czynnych i ko­
respondentów, jak również wszystkie osoby, 
które interesują się uroczystem posiedzeniem 
Akademii Umiejętności, ie w bieżącym roku, 
mimo, że cały matercał do ooeied-.etua jest 
przygotowany, z powodów czysto formalnych 
posiedzenie uroczyste odbędzie się dopiero w 
październiku b. r.

PROffOCYE. P. Zdzisław Srokowski, porucz­
nik W. P., rodem z Krakowa, otrzymał na tut. 
Uniwersytecie stopień doktora praw. P. Stani­
sław Zabierzowski. -odem z Rozwadowa, otrzy­
mał na tut. Uniwersytecie stopień doł.tor? 
praw.

POGRZEB Ś. P. EDMUNDA ZIELENIEW­
SKIEGO, b. ptonła i wiceprezesa Koła polskie­
go w Wiednia i zasłużonego przemysłowca, od­
był się wczoraj po południu z domu żałoby 
przy ul. Kopernika na cmentarz Rakowicki. 
Udział w pogrzebie wzięli: prezydyum miasta, 
członkowie Rady miejskiej, przedstawiciele 
Izby handlowej, liczne grono przemysłowców 
i kapców krakowskich, b. posłowie, kołedzjr 
ś. p. Zmarłego, urzędalcy delegatury rządn rej,

ca przygiądał się ]«cLm,ra, „ w fcoaou jej 
się ukłonił, który to ulfcłon (jak wyraźnie 
stwierdził ekonom'* ©dwzaficsnjóom byl 
przez Stefcaę harizo uprzejmym uśmiecham.

— Skądże on sn» pooaę Stefcię? — 
zdziwił się pan Igraiey.

— Tego pan Bizćhrna nie wie, pnr«aę ja­
śnie paŝ a. INóe widział, żo się panioroe pię­
knie pokłonił, a pan>»nka jemu. Uwaea ja­
śnie pan rotmistrz.?

— No uważam, ałe cóż z tego?
— Niby sobie tak rachuję, — odrzekł 

nieśmiało i przycie sonym. głosem siary baj- 
ć/-hł, — że bez to paióeoka się ozroystiła, 
niby z tym panem Zygmuntem.

— A  ty skąd wiesz o taa», że się ixw„ 
myćłiła?

Łuka h; zmięszał się. Nie mógł się przecież 
przyznać, że potduchiwał pod ebrzwi?«iM. 
Ale :«czwaoiy lis znalazł wykręt:

— A bom to nie alyszał, jak pan Zyg­
munt mówił do jaśnie pana rotmistrza, że 
wesele odłożone oa później.

— Aha!„. No... głupiś ł.ukyszu! Panna 
Stefcia da>ao .już gryr&j *i. Więc t/iihy miał 
no tego ten ekonom Krzywodębski. Jak 
oó się na7.ywa?

— Jałcoś Pał... pał... tle partiętem, jaśnie' 
paoót eoŁsnwtrzu, coś od pałki—

oraz liczny zastęp obywatelstwa krakowskiego
1 osób, zaprzyjaźnionych z domem Zieleniew­
skich.

W SPRAWIE ZWALCZANIA LICHWY 
W MIEŚCIE. W dniu 21 b. m. odbyła się w ma­
gistracie pod przew. prezydenta Fedorowicza 
kot.ferencya przewodniczących klubów parla­
mentarnych Rady miejsldej i reprezentantów 
Komitetu zwalczania lichwy, oraz Straży obyw. 
Przedmiotem obrad był memoryał naczelnej 
komendy Straży obywatelskiej, wystosowany 
do prezydyum miasta, a obejmujący szereg 
postulatów w sprawie zwalczania lichwy w 
mieście.

W dyskuayi, jaka się rozwinęła odnośnie do 
oddania pod kontrolę Straży obyw. wszystkich 
biur rozdzielczych w Krakowie, wyrażono za­
patrywanie, iż kontrolę tę wykonywać ma przy­
boczna Rada aprowizacyjra dla m. Krakowa, 
ustanowiona na podstawie reskryptu gen. de­
legata z 28 kwietnia b. te  a organem tej Rady 
będzie Straż obywatelska. W skład prayb. Ra­
dy aprow., której ukonstytuowanie się nastą­
pi w bież. tygodniu, wchodzić będą: 1. 2-ch 
przedstawicieli Rady m.; 3. 5 przedstawicieli 
sfer robotniczych; 3. 10 przedstawicieli Stowa­
rzyszeń spożywczych łub kooperatyw; 4. 3-ch 
przedstawicieli Komitetu zwalczania lichwy; 5.
2 przedsu Stow. przemysłowy ch; 6. 2 praedst. 
zrzeszeń kobiecych; 7. 2 delegatów Straży 
obyw.; 8. referent aprowizacyjny magistratu.

W celu wykonania dalszych postulatów na- 
ezolnej komendy Straży obyw. powzięto uchwa­
łę, iż magistrat wyda niezwłocznie zarządzenie 
w sprawie tępienia lichwy, a w szczególności 
w sprawia utraty uprawnień przemysłowych 
i zamykania lokalów przemysłowych kupców, 
dopuszczających się lichwy, w sprawie przymu­
su fakturowego, w sprawie ustanowienia cenni­
ków dla towarów i robocizny i t. p.

Kontrolę nad przestrzeganym dotyczących 
zarządzeń magistratu wykonvwot będą, oprócz 
organów nfagistratu i połieyi, organa Straży 
obywatelskiej.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA DRAMA­
TU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 6 „Głu­
pi Jakób", który powtórzony będzie w piątek 
27 b. m. Jutro po raz ostatni w tym sezonie 
„Pani Chorążyna", która doszła 13 przedsta­
wień. W sobotę „Wachlarz lady Windermere". 
W niedzielę dwa ostatnie przedstawienia: po 
południa „Ich czworo", wieeżorem „Wyzwole­
nie".

W SPRAWIE USTĄPIENIA PREZ. ZOLLA 
Podezaa chwilowego zatrzymania się prez. 
Zolla w Krakowie w pr/.ejcździe z Warszawy 
do Lwowa, na zapytanie sprawozdawcy „Cza­
su", jak minisŁer zachował się wobec prośby o 
dymisyę, odpowiedział' prez. Zoll, że spodziewa 
się uwolnienia w najbliższym czasiej gdyż mini­
ster. u z n a ją c  powody j e g o  prośby, nie d a ł  odpo­
wiedzi odmownej, tylko zastrzegł, żeby pr. Zoll 
p o z o s t a ł  jeszcze n a  stanowiska swem d o  czasu, 
gdy w  z a r z ą d z ie  szkolni* tw a  galicyjskiego n a ­
stąpią pewne p r o je k to w a n e  z m ia n y  u s tr o jo w e ,  
które łą c z ą  się s  r o z w ią z a n ie ®  K o d y  s k o ta g j  
krajowej, a  n u j ą  b y ć  w p r o w a d z o n a  n ie b a w e m  
w żve;e.

CHLEB A KOMUNIK AlY M BIURA APRO 
WIZ AC Y JNEGO, W sobotę ogłosiło miej. B; si­
t o  aprowr-acyjne, że ^nąkę n a  n a s t ę p n y  t y ­
dzień wydano jirf piekarzom rejonowym*. 
Wczoraj jednak osobom ągta zającpn się o 
chleb odpowiedzi_>łi pi< karze, że mąki whaIc nie 
otrzjmali. GJzie leży prawda? Może B^iro a- 
pror izacyjne zechce to wyjaśnić, gdyż brak 
ehleba nawet bardzo lichego, kwaśaeora, „ie 
jest rzeczą oboj ;tną dła szerokich warstw lu­
dności.

KASTRCF VLNY ttRAK WĘGLA Elektro­
wnia miejska komunikuje, że uzyskała, dzięki 
uprzejmości dyrtkey* kolei, potrzebną ilość wę- 
gla. by utrzymać dziś, we środę, ruch. O ile 
jutro i w następnych dniach będą nadchodz‘ły 
codziennie transpoiw węgla, zamówionego 
przez inspektorat węglowy, nich będzie nadal 
utrzymany. Wszystko z ^ e m ą  więc ruch tram­
waju, oświetlenie publiczne, utrzymanie zakła­
dów przemysłowych i eew i^tlenie juywatnych. 
micszlcań, będzie zależało jedynie i wyłącziiie 
od sprawności przyrz-.ozonych wyżej transpor­
tów.

CUKIER DLA KRAKOWA. Biuro prasowe 
,J?ekcyi min. aprowizacji dla ziem b. zaboru 
atietr w Krakowie" donosi, iż wekutek popra­
wienia się warunków transpon-owych. szczegól­
nie zaś wskutek energicvmej interweneyi dek 
min. aprowk. inż. Kucharskiego, jeszcze tego 
tygodnia otrzyma Kraków k i l k a  w a g o n ó w

—  Pułkowstki?
— A rutOiże i Pałkow»ki... irochę moś® 

inacz«(j.„
— Pał pies! Nio, a jat wygiąTa? Stary? 

Młody?
— Parma Sefcia by się u  do st-amro nie 

śmiała! Juócać, że nriody.
— Przystojny?
— Tęgi chłop. Ale Icałik;*.
— Jakto kakaLa?
— Niby lewa ręka mu wisi. Bo ponoś 

był aa wojnie. A pne* ioa ktycbę, jak 
aasz kumał, co go to w karezmie ; wisiL

— A skąd ty go znam Łukagsu?
— Niby tak, żebym z i m  gadał, to niby 

nie. Lnom go paię razy widział w mieAcoe, 
a i tna jakem wy^edl do żony, gdy w kar- 
befla.au robiła od graaiiicy Krzywodębskiej, 
to oa jechał, niby na koanitu -miedzą.

— I i owiaĄawz, żc się śmiała?
— T ak gada ptui iteiusira.
— Zawołaj mi tu Eiinrę.
Gdy jodnak przyszedł łysy- ekonom, pan 

Ignacy zmienił zrunCar. Uaoał, że niestoso- 
w«ie indagować, go o źachowanie się Stbfci. 
Zbył więc Bzdurę byle erem, a piostaaowił 
sam ajMue-zkę o to wypytać. Lbrał się w bia­
łą pikową maryosfkę, nrłoeył czarne okm- 
iw>; bkilą czapkę % dasak iem i oae oseko-

e u k r u  b i a ł e g o ,  który natychmiast bęIzie 
rozdzielony między mieszkańców miaila. Do­
tychczasowa przer wa w dutWczaniu cukru by­
ła spowodowaną oLolieznoó, ianri od minister­
stwa aprow. zujrełme mezileŻD«mi, w szczegól­
ności zai brakiem wagonów. Braki te są już 
prawie usunięte i jeżeli tylko w stosunkach 
zewnętrznych nie nastąpi zmiana, to Kraków 
i wszystkie powiaty będą zaopatrzone w dosta­
teczną ilość cukru.

CZARNO-ŻĆŁTE SKRZYNKI POCZTOWE. 
Już ósmy miesiąc dobiega. od odłączenia się 
Krakowa od Ausżiyi i w mieście nr izem mamy 
już polską pocztę. Zarząd poczty jednak zapo­
mniał o --.uządzenżu pomalowania skrzynek na 
listy na kolor państwowy, lecz skrzynki *« da ■ 
lej noszą b**wę b. monarchii, oraz wkłu^ją 
na nich orzelk1 acstrrachie. Czas już chyba naj 
wyższy „odanefiya* *.yć“ te skrzynki.

WIEC INW ALIDÓW. W Podgórzu odbyt się 
wice inwalidów, na którym inw, p. St. Olszew­
ski zawiadomił, że minbtersŁwo w tych dniach 
zatwierdzi: „Związek inwalidów woj m. Rzpltej 
Polskiej" * siedzibą zarządu głównego w War- 
szau ie. Inwalidzi żadają odszkodowańiia za 
swe kalectwo, a odrzucają wszelkie dary z ła­
ski, również domagają się dostareaenia pracy 
i zajęć. Wie® uchwalił rezołucyę, wzywającą 
społec7.eóstwo do składania fun*]uszów, uzyska­
nych d-ogą jlobroczynności w kasie Związku 
inwalidów wojennych.

ZEBRANIE POCZTOWCÓW. Zebranie pra­
cowników poczty i to!'‘grafu odbyło się 22 
b. m. w saK Stow. chrześc. rohotn. w obecności 
zaproszonych pp. posłów sejmowych: ks. Po­
śpiewa, Tabaczyńskiego i Raczkowskiego. Ze­
brali i o wyraziło niezadowolenie i nieufność do 
p. mini.itra Lindego, że znając położenie kryty­
czne funkeyonaryufizy pocztowych galicyj­
skich nie stara się wcale przyjść tej rzeszy, 
z głodu przymierającej wraz z rodzinami, z po 
mocą, lecz rozmyślnie zwleka z regułacyą płao; 
uchwalone żądać stanowczo już z 1 heca prze­
prowadzenia ranżowaiiia i raculacyi płac wszy­
stkich funkeyonaryuszy poczt galicyjskich we­
dług regulacji przeprowadzonej już dla funk- 
cvonaryuszy pocztowych w Kongresówce, gdyż 
dalsze zwlekanie może pociągnąć za sobą rze­
sze pracowników pocz.to-wych do środków o 
brony, które mogą mieć nieobliczalnie szkodli­
we skutki w obecnej tak ciężkiej i wtrnej 
chwili.

RFKL AMA NA WAWELU. Piszą nam z mia­
sta: Zwiedzających w niedzielę na.*z Panteon 
narodowy ua wzgórzach Wawelu uderzyły nie- 
mfle ogromnych rozmiarów afisz®, nalepione 
na cokołach obu bi am wch^dowych, tudzież 
w innych miejscach na budynkach zamkowych, 
reklamująca znajduiąica sie ram mleczarnię. 
Już samo umie' s»ra6ui® mleczami poćród n u ­
rów wawrleki-h uważać należy za r  « • .  zgoda 
nieodpowiada iąaą powadw* miejsca ł  atojdeca- 
ną ^up^nie ze względu za to, że zamek leży 
w ss mera śrócbmoóeśu i każdy ptnedzcfląey ma 
dosyć “posołmoćci zaspokoi gdneindiiej gfód. 
ozy pragnienie. Gzemża dopiero aaawać podo- 
Vm i ariwaay ń a tw , jak t tp e e a w  afiszami tm- 
tów i cokołów grodu kr6i.“wi,k!«gu, łwWkaaę 
oflamością z pietyzmem odnawianych. TV» te ł 
każdy ze zwiedzają ych ramek wyrażał swe 
oL«iapnie. Natarczywa  reklama, szpecąca «*ef- 
godne mury wawefafcie, winna mil nąć bez- 
zwlocnie.

POtFGNAME DYP. ZBOROWSKIEGO.
W ubiegłą sobotę odbj ło się pożegn -nie dyT. 
Zborowskiego, powołanego do Poznania, celem 
organizacji kotejni<tw& w WielkopdBce. W sufi 
konferencyjnej dyrekcyi kolejowej zebrali się 
wszyscy pracownicy dyrckcyjnŁ Imieniem per- 
sonalu przemówił st-. radca Pta-nldewicz, dzię­
kując p. Zborowskiemu za jego żrezliwość, jar 
ką zawsze otaczał oracowników dyrekcyjnyc-h. 
W imieniu ogółu kolejarzy pożegnał prezesa de­
legat Pubkiego Związku kolejowców mi. Bro­
mowi cz, podnosząc zasługi, położone nrzez p. 
Zborowskiego około kolejnictwa w Małopolse* 
Dyr. Zborowski, dziękując, za wyrażo-mc mu u- 
znanic, wspomnisił o trudnoh, jakie dyrekeya 
i wszyscy pracownicy kolejowi przechodzili w 
czasie wojny i na jakie walki narażeni byli 
z auctryackiemi władzami wojsl owiemi i mini­
sterstwem, podniósł z uznaniem patryotwzne 
stanowLku ogółu galicyjskich i śląskich kole­
jarzy. ora® ich sumienne wypełnianie obowńy 
zków służbowych.

ARESZTOWANIE ZBIRA u ic r a iń f k ie g o . 
Onegdaj arowtowała połówa krakowika Dra 
Jana H< bibowJdege. komiearza ułcraińjAieęo 
w Stryju. Hołubowski w czasie przewrotu zgło-

jąc aa, po mak i a # ,  rjjsji w  pole pod o- 
g-cniUj-ym, żółtym raauuKAem, mkerasujrin roi 
przesz fizyka, y  Zoo órodka wrzeciw kouęe- 
styî os. PitzessedLay przea -a paliw śwaorico- 
wy, otworzył ofaRsypiącą furtkę i sŁacrawał 
swe kroki na poblfelci łan psaeiicy, gore­
jący płomienistą barwą wśr<xl jawnej douo- 
cznej pogody. Spodziewał się spodkać Stef- 
cię pney żniwie, bo zwykle o tej porze do­
zorowała żeńców, łub sama. żęła (iwr̂ onaj 
7-istał ją jadącą da maszynie żniwnej, podr 
-ezas gdy itafrzeozony apowny, zziajany biegł 
obok).

— Szozęść Boże- — zawoł tł. — Niema 
ta panienki?

— Daj Banie Boże! — Ocfcraekły chórem 
dzierwmęta (chłopa w t ym wojennych cza­
sach nie było na lefeurstwo) — jaśnie pa- 
meatka dziś a nas nie była.

— Oho! — pomyślał Igmacy, — biedaes- 
ka, może się trapi tą całą historyą.

Otarł spooiuie ezoło i wracał z czapką 
w  ręku, ponuro patrząc pod partsoiem % po­
za ciemnych okipairów. Stefcdę znłlazi w o- 
ginodzie waraywnym. W lekkiej kremowej 
eseetwono nrŁnap Uuej sukience, (którą opar- 
sała cwnyrn fartusridem) stanęła na dra­
binie i zrywała wiśnie, a dwie służebne od­
bierały czerwony -owoc od niej i od wdasą-

sił się do rządu ukraińskiego, który mu powie­
rzył fujikcye komisarza w Stryju. Obchodził 

tam z Polakami w sposób bestyalskL Po za­
jęciu Stryja przez wojska polskie HołubowskI 
ukrywał się aż do aresztowania u Dra Józefa 
Gogulskiego przy uL Starowiślnej 1. 8. Areszto­
wanie nastąpiło na polecenie żiuudamoryi po­
towej w Stryju, która posiada materyał dowo­
dowy winy ukraińskiego siepacza. Aresetowa-; 
nego odstąpiono wojskowości.

ŚLEDZTWO W SPR \WIF WTAMANIA DO JU­
BILERA CZAPLICKIEGO, oraz dwóch Innych 
sklepów prowadzi policra i jest podobno na tro­
pie spraw ów. Rabu a pod zmyślonymi pozora­
mi w niedzielę o e. A l. j po poł. wrp. iwili strożs 
i i tróikę domu. Rabunku, wedle wszelkich przy­
puszczeń, do&onpuo w niedzielę między godz. 5 
a 7 wWżór. W nocy bowiem stróż puszczał domo­
wników, ałn nie słyszał żadnych uderzeń i szmi - 
rów w Dra i ległym do swego mieszkania sklepie.1 
To samo zeznaje wspóSokałor iró -». Neuger, 
płatniczy restauracyjny, który powrócił ze służby; 
koło godz. 1 w nocy. Bandyci prawdopodol u» 
z łupuiii uszli z Krakowa.

ZDERZENIE TRAMWAJU Z WOZEM. Wczoraj 
rano na ul. Starowiślnej zderzył się tw n waj elek­
tryczny -i wozem wiejskim, który wyjeżdżał z bo­
cznej ulicy. Zderzenie było tak Biłne, te trzy oso­
by, siedzące w pierwszym wozie iramwajowjm, 
dou lały ciężkich obrażeń. Zawez: ane Pogotowia 
ratunkowe opatrzyło rannych.

„NEUTRALNI" POPISOWI. Podczas onegda^ 
S7si obławy pofic-rjnej odstawiono do wUds woj­
skowych łołkunastu żydów w wieku popisow yu„ 
ukrywającycn się w rozmaitych spelunkach przed 
służbą wojskowa.

ZŁODZIEJE DALEJ UCIEKAJĄ. Wijoraj rano 
zawiadomiono policyę, że ze Szpitala epidemiczne­
go zhitgło du ócb niebezpiecznych r rziuiieezków, 
którzy przebywali tam pod obserwacyą lekarską, 
jako podejrzani o chorobę zakazuą.

KRADZIE2E KOLEJOWE. W pociągu oeob>- 
wyru, idącym z Tarnowa do Nowego Są :za, pr.y- 
łapano dnia 11 b. nu konduktorów kukoowyth 
z Podgórza—Płaszowa, Karola Górkę i Maryaaai 
ślusarka, na okradaniu bagaży pasażerskich f  od­
dano ich do aresztów w Tarnowie.

Z PoŁłd ! n  świata. 
KURATOR OSSOLINEUM POZOSTAJE NA 

STANOWISKU. Od kuratóra Oseolineum, ks. 
Lubomirskiego, nadeocła do Lwowa depesia 

s Warszawy, donosząca, że mimo najszczer­
szych chęci, mzypyć na rasie nie mote^ prosi 
jednak, aby uspokoić opinię prłdiozną, że nigdy 
nie miał zamiaru przenoszenia < •ssoilneum i i® 
wważalhy to za dezwcyę z posterunku narodo* 
wego.

ZE SZCZAWNICY piszą nam: Sezon tegoro­
czny, rozpoczęły 1 czerwce, ożywia się bar­
dzo eółwin krokiem. Odstrasza pewnie gości 
bliskość wojsk eweko-slowackicłi w „koniak* 
cie" z bolsserwizmem m adnuidun. Ceny wygó­
rowane. Żadnej kontroli, o jakiej czytali.4 ny 
eo do Krynicy. L^cars Kołączkowski n. pu 

ojnieU  się ż ą W  80 kor. dziennie w swym pen- 
•yonade_  Beszta właćcidefi wffl na własną1 
rękę prowadzi interesy — jak rfę da. Ze tak 
jad , dziwić d j  nie można, skore n&t ma kon. 
troi „je i  nie ma c u  Bi uty wy, a  past m t  sezo­
nowi posuwają się heskande de tak wygóro­
wanych ora. Baidoo wielką bolączką jest brak 
regularnej kJHttraikacji po— towej. lOme o- 
twarda, zezom, dostajemy poeafeę łyfko eo dra­
gi didsh  a K Thugsu M ą e m h  as Sąsaeai 
niema znpehaa

CZYN J30DNY UBOLEWANIA*. Robotni- 
ey, zatradniea* w santockiej fahtyps wagonów, 
ttrajknją już trzeci b - lu ń .  Gdy ptaete prz^I 

kSku dmanć naJeeelo do tej fabryirf kilka wa­
gonów ■ instcryzłera i węgłem, nreędniry i *- 
rzędu łezki, He chcąc p-zetrrj mywać niepo- 
trzebnie wagonów, których bruk tak  dotk’ivi« 
daje się t, rat edcarwać, sam! je wyładowalL 
Ten obywatefeki czyn nazywa ^Taprzód" czy­
nem godnym ubolewania.

DROGA FAJKA- Na wencie dobroczynnej,' 
urządzonej w Paryżu w rwilsu u ks. Murata, pe­
wien Amerykanin zapłacił — jak donowi „Ma- 
tin“ — 2700 franków za fajkę, należącą do 
marszałka Focha. Inny znów Amerykanin za­
płacił 9000 fr. za używaną przrz  imatewilka "ł>- 
sadkę do pióra.

Tawrademienla i jteptatrriia: !:
Z SEKCTI OPIEKI SZriT. CZEBW. KR>źj A 

kemunikują: rlekcrz opieki szpitalnej na pesi?- 
dzeuiu w iuiu 18 b. ru wybri-ła zastępczyniami 
przewodniczącej p. A>k norę Russam wską i p. 
yrnf. KaBenbachową. Cza* wakacji jest dla a°k- 
cyi opieki szpik czasem najcięższej pracy, gdyż 
wiele opieka-ek wyjeżdża na latu, a Krzta pa- 
eyeatów w sa pitslm h wojskowych nie maleje, 
1 n i aieatety, wofeee dągiećoi sUou wojennego 
w je j  wsrasra. Beh_terscy nasi ,-lnni i chorzy 
zufazłenee, zimą, ery latom potrzebują i zasługują 
na „erdeczuą upiekę i rozrywkę. Sckrva opiskt 
uprasza tedy gorąco panie, pozrettające w ii ci o

•oego nk odmodae drzewa kuehan a. Ignacy 
poznał wmiuiazkę po Bnanacj ram sukni, bo gło­
wa jej tonęła weród konarów i liści, a ręcw 
azczelaLe opicie byży nękarwicak. mi, cadgo 
Stbf<da zAtmy •%aj nie caęffliła. Zsłz-* Jo to 
taraeX Stanesalka.

— Gd? paraa. <łzśś rjuwyła wdziać ręka- 
wicadi? — zaw "Ld — niby ewobodnae, cho- 
«śtas nieco był zjuenerpiświony długiuin 
•zrakjriem  i chęcią prt^x>wadtesn£a śledz­
twa. oo dk> oweęo .. îkonotra" z Krzywo lę- 
bów. Stef-jia wychyliła % gąsaoao iwój duży 
■Jotnkjuwy któiy aopelHra ocie­
niał eseru orią. aa fkdetową z tego upala 
* n areycakę.

— Ehień dofcry dziadaiowi! — EŁękauĄ- 
cackr? 17 ;aŁ dziadzio zawsze mi dogaduje, 
ie  mara łapy, jak kucharka.

— Toteż nie łaję. uiwazom chwałę. Wazo- 
nafl jodmk na żnawiairce daśeaiyiaś łejos 
gołwoi .rękami, — odrzekł -as idzip z prze- 
kąê sm.

— No, l»o od tych wiśni palce aaę ro!>ią 
Jepbie, — tłótnoczyła paaiieŁka.

— Dawuśoj jako® panna Sw£ova nae dba­
ła o fał ® drobnoetkii, — oi® b® iaouil 
w ggioeie odjparł i-oLnjN-rz.

(Oiąg d» say nastąpi)
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w Krakowie, należące do Stowarzyszeń humanitar­
nych zwłaszcza panie nauczycielki, by zechciały 
poświecić part; Rodzin wolnego czasu pracy tak 
pożądanej w szpitalali.

Panie chętne do pracy raczą się zgłosić w biu­
rze pretydyaJnem Kraj. Stow. Czerw. Krzyża przy 
ul. Pędwchów 16, sala 2, w środy lub soboty każ­
dego tygodnia między godz. 11—1 w południe u 
pani proŁ Kalleubachowej, cełem omówienia bliż­
szych szczegółów.

ZJAZD DYECEZYALNY księży katechetów od­
będzie się 8 lipca b. r. w Krakowie w sali Domu 
robotniczego przy uL św. Tomasza 87. Początek 
obrad o godz. 9.

W sprawie ewentualnego pomieszczenia należy 
zawczasu zwrócić 6ię pod adresem ks. 8. Hanu 
Szelc Karmelicka 41.

WALNE ZGROMADZENIE delegatów „Wisły" 
odbyte w Krakowie dnia 14 b. m. pod przewodni­
ctwem marszałka Średniawskiego, z powodu nie­
obecności prezesa Długosza wykazało, że „Wisła" 
po dziesięciu latach istnienia znakomicie się roz­
winęła, zyskując wśród włościan zasłużone zaufa­
nie i uznanie. Zebrana premia w roku 1918 wynosi 
K 1518.11656, wypłacono szkód na K 259.988.99 
■•(od założenia Towarzystwa K 2,210.140), poluT 
ważnych pozostaje 56.958 sztuk, czysty zysk wy­
nosi K 221.633, fundusz rezerwowy i rezerwy zy­
sków K 69059155. Powyższe cy fry świadczą wy­
mownie, że „Wisła" była potrzebna i że spełnia 
swoje zadania sumiennie, a jeat nadzieja, że obe­
tnie wskutek bojkotowania czeskich i niemieckich 
fl'owarzystw asekuracyjnych przez ludność wiej­
ską agendy jej w roku bieżącym niepomiernie 
wzrosną.

ZE STOW. DROBNYCH KUPCÓW. Nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie Stow. przemysłowego kup­
ców trudniących się drobną sprzedażą towarów 
kolonialnych, odbyło się <L 20 b. ra. w lokalu Koła 
mieszczańskiego przy id. Jagiellońskiej. W zgro­
madzeniu wzięło udział 170 członków. Obrado­
wano nad sprawą ustalenia cen i zysków przy 
drobnej sprzedaży towarów. Po ożywionej dysłru- 
Byi uchwalono między innemi: przy towarach nie- 
podlegających zepsuciu, zysk najwyżej wynosić 
może 15 proc. brutto, przy innych 20 proc. Pra­
gnąc przyjść w pomoc drobnemu kupiectwu w za­
opatrywanie się w towary, postanawia Stow. bez­
interesownie zakupywać wszelkie towary, znajdu­
jące się na rynkacl zbytu i rozdzielać je między 
detalistów. W tym celu zwraca się Stow. z we­
zwaniem do wszystkich Domów handlowych. Izby 
handh, Oddziału aprowiz. miej. i ministerstwa 
apr. z prośbą o oferowanie wszystkich artykułów, 
które w uczciwy, a nie lichwiarski sposób, mogą 
się dostać do konsumentów. Towary te rozdzielać 
Ibędzie Stow. sprawiedliwie miedzy wszystkich 
(członków, ustanawiając ceaę maksymalną w po­
rozumieniu z Komitetem dla walki z lichwę; 
wszystkie zaś sklepy obow iązane będą w oknie 
iwwstawowem umieszczać cenniki.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO W KRAKOWIE. 
łWe czwartek dnia 26 b. m. w sali seminaryum 
ffilozot (ul. św. Anny 12, parter) wygłosi ks. Fe- 
ttiks Hort.yński odczyt p. t.: „Z teoryi poznania". 
tPo odczycie dyskusya. Początek o godz. 6 wiecz.

Z TOW. KÓŁEK ROLN. komunikują: Czas od- 
ibycia 17 ogólnej Rady Tow. Kółek rolniczych 
musiał z bardzo ważnych powodów zostać prze­
łożony z dnia 2 na 16 lipca b. r. Zarząd główny 
T. K. R. wzywa wszystkie zarządy pow. K. E. do 
■bezzwłocznego powiadomienia, o zmianie czasu o- 
tbrad ogólnej Rady Kółek rolniczych w ich okrę- 
jgach działania.

WPISY DO EGZAMINU WSTĘPNEGO DO 
RL. I w gimn. real. IV w Krakowie c-fbędą stę 
nie w piątek (27 b. -n.), leoz w sobotę M. ES b. m.) 
pd eodz. 4—6 po południu.

KONKURS na posadę asystenta przy katedrza 
(Statystyki, budowli i łiu downie twa żelaznego w 
szkole politechnicznej we Lwowie rozpisuje rekto­
rat tej szkoły, z terminem do 15 września r. h. 
Posada nadaną będzie na rok szkolny 1919/26. 
Peiisya miesięczne 325 do 450 mk. Pierwszeństwo 
mają kandydaci z H egz. państw.

ŚLUB. Wczoraj odbył się w  Kraków iw śhłb ka- 
Jńtana W  P . 1 s a n » g u  pwwt y  yc. > ^ i 4 i  j  A
Bkiego c p. Wand, Jeryzęweką,- artystką areny 
krakowskiej.

SPRZEDAŻ SOLI na Kraków powierzył państw. 
Urząd -zak. art. pierwszej potrzeby Braciom Alber-

Dom ludowy T. S. L. w Krakowie.
Kraków ściągnął dawniej i będzie niewątpli­

wie ściągał w przyszłości tłumy z całej Polski. 
Ale na przyjęcie tych gości Kraków nie miał 
i niema odpowiedniego miejsca, nie ma Domu 
ludowego. Myśl postawienia w Krakowie Do­
mu ludowego podjęło niedawno T. S. L., które 
ma wprawdzie dom własny przy ul. św. Anny, 
ale ciasno tam bardzo publicznej K aężtrry, 
niema miejsca na Muzeum oświatowe i Insty­
tut oświatowy, placówki wprost u nas koniecz­
nej, niema miajsea na salę posiedzeń, na sek- 
cyę wycieczek, na lokale dla Związku okręgo­
wego i Kół T S. L. To wszystko mieści się 
dziś w różnych lokalach w mieście wraz z 2 
szkołami i kursami zawodowymi

Sprawy te były przedmiotom kilkakrotnych 
debat w łonie T. S. L. zakończyły się przyję­
ciem wniosku p. W. Ostrowskiego, aby T. S. 
L. przystąpiło do budowy wielkiego Domu lu­
dowego. Dorn ten ma mieścić sale: na zebra­
nia i na Książnicę publiczną i czytelnię książek 
i pism, Muzeum oświatowe, Istytut oświato­
wy, lokale dla Kół T. 8. L., szkoły: semina- 
ryum naucz, żeńskie, ogródek dziecięcy i 4-klas. 
szkołę ludową, gospodę dla wycieczek i człon­
ków T. S. L.

Jako pierwszy krok ku zrealizowaniu planu 
oglądnięto się za placem. Upatrzono wygodne 
parcele przy Alei Krasińskiego, wniesiono ofer­
tę do gminy m. Krakowa, które ofiarnie i po 
zniżonej cenie odstąpiło parcelę pod Dom 
T. 3. L. Obecnie plac ten jest już w ręku T. S. 
L., które urządziło tymczasowo ogród i boisko 
dla zabaw ruchomych swojej szkoły wzorowej. 
Na razie chodzi o zapłacenie ceny kupna pla­
cu. W tym celu T. 8. L. podzieliło plae parceli 
na sążnie i sprzedaje cegiełki sążniowe przy­
jaciołom swym po kor. 150. Pierwsze cegiełki 
zakupili: J. Wołny, Dr B. Komorowski, T. 
Franeman, T. TabaczyńsJd, Dr E. Bandrowski, 
3 . ScUooMrówna, Dr St. Bocaar, St. Burian, W. 
Ostrowski po 150 K. inż. Wł. Kucharski 300 K. 
Koło I T. 8. L. w Krakowie 2000 K, Związek 
Okr. T. S. L. w Krakowie 1000 K. Jest nadzie­
ja, że nietylko osoby prywatne, ale szeregi o- 
fiarnych zrzeszeń polskich przyjdą niebawem 
z pomocą T. S. L.

O bra dy Sejm u polskiego.
Warszawa. P. A. T. Na wczorajszem posie­

dzeniu Sejmu w dalszym dągu dyskrasyi 
szczegółowej nad reformą rolną przemawiał 
szereg mówców, którzy zgłosił! poprawki Dy- 
skusyę przeprowadzono do ustępu UL

Dalszy ciąg dyskusyi rolnej odroczono do 
następnego posiedzenia.

Z porządku dziennego przydzielono szereg 
wniosków do poszczególnych kondsyi, między 
mnemi wniosek mmiefawa iwu aprowiedHwoćer 
w sprawie moratoryum w byłym sab o ra  m - 
stryackim.

Odczytano następnie trzy wnioski w spra­
wie Galicji wschodnie}, mianowicie wniosek 
pot. R a t a j * ,  Dębskiego ! tow. wzywa rząd,

ów ma więc informować Japonię dokładnie o 
stosunkach wewnętrznych w Poisce, a Polskę o 
Japonii.

Co do stosunku rządu japońskiego do rządu 
Kołczaka oświadczył przedstawiciel Japonii, że 
Japonia uznała rząd Kołczaka, bo uczyniły to 
wszystkie inne państwa ententy. Pogłoska ja­
koby Kołezak zgodził się odstąpić Japonii pół­
nocny S a c h a i i n, nie jest prawdziwą.

fcyriom. Sprzedaż tejże w ilościach powyżej 100 kg- 
ózie się odbywała w składzie na Zabłociu (Poa- 

■pór7e\ w mniejszych zaś ilościach w sklepie przy 
ul. Skawińskiej 1. 4 w Krakowie.

ZNIŻENIE CEN WIEPRZOWINY. Magistrat po­
daje do -w iadomości, iż z d. 27 b. aa. obowiązują 
rzożników i masarzy nowe cenniki na mięso i tłu­
szczo wieprzowe, oraz na wyroby masarskie. We­
dług tych cenników a) mięEO wieprzowe (Ł. j. dych, 
kotlety, polędwicę) zniżono o 2 kor.; b) thisz-cse 
wieprzowe o 2 kor.; c) wyroby masarskie od 2 do 
fi kor. na 1 kg. w detalicznej sprzedaży.

OTWARCIE RUCHU PIENIĘŻNEGO. Inspek­
torat pocztowy komunikuje: Otwiera się z powro­
tem ruch nieniężny i pakietowy z urzędem poczto­
wym w Białej, w Gaiicyi.

Wiadomość! kościelne.
ADORACYA NAJŚWIĘTSZEGO SAKRA­

MENTU. W piątek dnia 27 b. m., jako w uro­
czystość Najsłodszego Serca Jezusowego, odbę­
dzie się całodzienna Adoracya Najświętszego
Sakramentu w kościele św. Barbary.

ZAMIAST WIEŃCA na trumnę ś. p. prof. Sta­
nisława Iv ej chana, złożył kr. Benedykt Tyszkie­
wicz K 100 na fundusz inwalidów.

ZAMIAST WIEŃCA na trumnę ś. p. Edmunda 
Zieleniewskiego, składają Stanisławowie. Zygmun­
towie. Kazimierz. Katarzyna i Elżbieta Ciechanow­
scy. oraz Karolowie Kostkowie K 230 na Przy­
tulisko weteranów z 63 r.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
J a :  „Głupi Jakób‘; T. Rittnera. 

C z w a r t e k :  „Pani Chorążyna".
P i ą t e k :  „Głupi Jakób".
S o b o t a :  „Wachlarz lady Windenneie". 
N i e d z i e l a :  Po poi. ..Ich czworo" G. Za­

polskiej; wieczorem „Wyzwolenie" St. Wy­
spiańskiego.

Repertuar miejskiego teatru powsoeokaeg*.
Ś r o d ą :  „Róża Stambułu"; występ gośc.

J. Brzozowskiej.
C z w a r t e k :  „Córka pani Angot".
P i ą t e k :  „Róża Stambułu"; występ gośc. 

Brzozowskiej.
S o b o t a :  „Córka pani Angot".
N i e d z i e l a :  Po poł. „Dzwony z Corne-

ville“; wieczorem „Piękna Helena". 
P o n i e d z i a ł e k :  Ostatnie w tym sezonie T

mewi po posonsŚBSft i  im nójruLl s ^ u s m o l
w terminie trzydniowym spr&woMłaaia. doty­
czącego wykonana* uchwał Bębnowych 
o udzieleniu pomocy wojskowej Galicy! wscho­
dniej om* » stanie obecnej sytnacyf wojskowej
ńa tym froncie i środków zaradczych, przed­
sięwziętych prze* naczelne dowództwo w 
związku z ostalnieim wypadkami na tym
froncie.

Wniosek pos. G ł ą b i ń s k i e ^ o ,  I>“u ‘b‘a- 
n.o.wi.c.7.‘a  i tow.: Sejm wzywa rząd i naczel­
n e  dowództwo, aby natychmiast użyto wszyst­
kich środków dla odzyskania wschodniej QaH- 
eyi i obrony ludności polskiej. Sejm wzywa 

l rząd i naczelne dowództwo, aby wyjaśniło przy- 
‘ czynę ostatnich niepowodzeń woj ennyoh w 
Gaiicyi wschodniej.

Wniosek nagły posła Daszyńskiego i towa­
rzyszy wzywa rząd, aby wraz z naczelnym do­
wództwem w jstąpił energicznie przeciw niesu­
miennej i lekkomyślnej agitacyi szowinistycz­
nych różnych, wojskowo nieodpowiedzialnych, 
polityków wśród wojsk polskich, aby utrzy­
mał dyscyplinę i bitność armii i nie dał się 
sterroryzować żadnymi-postronnymi wpływami, 
lecz dążył nadal do obrony całego państwa w 
myśl konieczności strategicznych.

Marszałek zaproponował odesłanie wniosków 
bez dyskusyi do komisy i wojskowej.

Pos. Korfanty sprzeciwił się nagłości wnio­
sku pos. Daszyńskiego.

Pos. Daszyński sprzeciwił się nagłości wnio­
sku posłów Dnbanowicaa i Głąbińakiego.

Izba uchwaliła większością głosów nagłość 
! wniosku pos. GŁąbióskiego, a odrzuciła na- 
jgłość wniosku pos. Daszyńskiego.

Nagłość wniosku pos. R a t a j a  i D ę b -  
s k.i‘e^ ‘0 przyjęto jednogłośnie. Wszystkie 
wnioski odesłano do kom isji wojskowej.

Następne posiedzenie odbędzie się dziś o g. 
3 po poł.

przedstawienie operetki „Córka pani Angot*

JapftU p t t M I  mjm w Wramii
Warszawa. (Telefonem). Do Warszawy przy­

był przedstawiciel wojskowy japoński. Współ­
pracownik „Kuryera Godzien.” miał sposo­
bność rozmawiać z przedstawicielem japoń­
skim, który będzie pehńł obowiązki oficera łą­
cznikowego przy Naczeln. Dowództwie wojsk 
polskich. O celu tego przybycia do Polski o- 
świadczył kapitan japoński, że Japonia intere­
suje się obecnie b. silnie Polską, wiele o niej 
słyszy, ale nie zna jej prawie zupełnie. Kapitan

Walki na Słowaczyźnie.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe komu­

nikuje. Komunikat czeski ze Słtfwaczyzny z 
dnia 29 b. ul: Wczoraj koncentrował nieprzy­
jaciel główne siły w okolicy na zachód od K o- 
a z y c. Walki toczą się dalej.

Grupa gen. Mittelhausera: Walki miejscowe 
są w toku, przyczem nasze oddziały osiągnęły 
wszędzie dobre rezultaty. Na wschód od Zło­
tej Morawicy zdobyliśmy N i e n e i s e n .  W do­
linie G r a n u  zdobyliśmy E r z n i e s z ó w  i 
posuwamy się na południe. Na południe od 
K a m i e n i c y  zyskaliśmy teren. Przy opera­
cjach tych pojmaliśmy jeńców, między nimi 
jednego pułkownika, zdobyliśmy jedno działo 
i 6 miotaczy min.

Grupa gen. Heanoąue: Ostre ataki nieprzy­
jacielskie i»a froncie między Ponowem i Sabi- 
nowem. Wnioskując z liczby jeńców przyjąć 
należy, że Madziarzy rzucili nowe pułki do wal­
ki. Dowodzi td, że nieprzyjaciół wzmocnił swo­
je siły. Armia nasza stawia dzielny opór i bro­
ni każdej piędzi ziemi.

Węgrzy ściągają się z wycofaniem.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 

donosi iskrowe z Budapesztu: Komisarz ludo­
wy B e l a  K n h n  wysłał do p. C le m ‘e‘n- 
6‘e‘ahi następującą depeszę iskrową: W wyko­
naniu depeszy Pańskiej generał Pelle wydał 
dzisiaj rozkaz na zaprzestanie kroków nieprzy­
jacielskich, jednak wie wypowiedział się w ża­
dnym kierunku co do gwaram-yi, lecu tylko 
oświadczył, że w tej sprawie złoży sprawozda­
nie konferencyi pokojowej. W celu zakończe­
nia przelewu kiwi, rząd sowieckiej repu Miki 
węgierskiej wstrzymał swoje wojska, atoli woj­
ska obawiają się opróżnić dotychczas obsadzo­
ną linię, ponieważ nie ma żadnej gwarancyi, 
że wojska rumuńskie, stosownie do depeszy 
iskrowej z dnia 13 czerwca, opróżnią ze swej 
strony wymienione w tej depeszy obszary. Rząd 
sowieckiej republiki węgierskiej obawia sę, że 
wojsk* rumuńskie nie wypełnią rozkazu państw 
sprzymierzonych. Ta obawa jest uzasadnioną, 
ponieważ wojska rumuńskie i czeskie nie wy­
konały nakazu państw sprzymierzonych na za­
przestani* operacji wojennej i kontynuowały 
swoje kroki rneprzyjactebkie. Okoliczność, że 
grani** Węgier na południ* nie zostały ozna­
czone w żadnej depeszy iskrowej, wzbudza słu­
sznie podejrzenia u ludności republiki węgier­
skiej. Co do zaproszenia Węgier na kouferen- 
cyę pokojową panuje u nas największa niepe­
wność. Prosimy zatem Pana o gwaraneye co 

mo^k ru*mc6ekich i  «o do wyznaczeni*. 
*  p M S M ą «■** »  <toż»i p w aw  zapro­

szenia Wępiw u  konferencją pokojową, pu­
czom wycofamy nasze wojska na liniach gra­
nicznych.

Wojenny gabinet w Czechash.
Praga. „Tribuna" donosi, że na życzenie pre­

zydenta Maesaryka utworzony został czeski 
wojenny komitat, względnie czeski wojenny ga­
binet. Do gabinetu wstąpili ministrowie S v e- 
h l a ,  K l o f a c s ,  Dr RaA.z.i‘n, generał fran­
cuski PeJ.Le, a na szczególne tyczenie prezy­
denta M a s s a r y k a  także wiedeński poeeł 
T u‘s‘z‘a‘r. Ten wojenny gabinet ma codzien­
nie odbywać od 12 w południe narady, a pierw­
sze odbyło się w niedzielę. Kompetencja ga­
binetu sięga takie poza sprawy wojskowe, bo 
obejmuje także sprawy społeczne, finansowe 
i przemysłowe.

Według dzienników czeskich przy utworze­
niu tego gabinetu posłużono się wzorem angiel­
skim. ma to być w mniejszym zakresie stałe 
urzędująca Rada ministrów. Nad utworzeniom 
nowego gabinetu toczyć się mają dalsze nara­
dy. Powodem sklecenia wojennego gabinetu, 
w którego skład wchodzi francuski generał 
P e l l e ,  muszą być zapewne rozruchy, jakie od 
dłuższego czasu wrą w Czechach i wynikłe 
na tern tle wielkie różnico stronnictw, które nie 
dały możności ukonstytuowania się gabinetu 
i skończyć się musiało na dyktaturze, jaką 
sprawować będzie wojenny gabinet czeski. 
(Przyp. Red.).

O DYKTATURĘ MASSARYKA.
Praga. P. A. T. W „Czeskiej Swobodzie” 

przemawia poeeł Stanisław Cech zatem, aby 
prezydentowi M a s s a r y k o w i  powierzono 
urząd dyktatorski. Poseł Cech twierdzi, że 
szczególnie z kół rdbotniceych podnoszą się 
głosy zatem, aby Massaryka uczyniono dykta­
torem. Robotnicy są niezadowoleni i  pozornej 
wolności i z rzekomej formy demokratycznej. 
W rzeczywistości znoei aśę terror i dyletan- 
tyzm.

ROZPACZLIWY STAN FINANSyW CZE­
SKICH.

Praga. P. A. T. Zakończone wczoraj obrady 
wydziału budżetowego wykazały rozpaczliwy 
stan czeskich finansów. Wskutek uchwalenia 
nowych pożyczek budżetowych deficyt ogólny 
wzrósł do blisko czterech miliardów. Minister

finansów K a s i n  oświadczył, że jedynym 
środkiem uzdrowienia finansów jest propago­
wanie oszczędności w całym narodzie. Wsku­
tek złego kursu obcych walut przedsiębiorstwa 
przemysłowe i handlowe w Czechach nie mo­
gą wywozić towarów za gotówkę, lecz muszą 
zawierać umowy kompensaeyjue. Dla przemy­
słu czeskiego jest katastrofalny brak surow­
ców. Na zaopatrzenie przemysłu w potrzebne 
surowce należałoby przeznaczyć najmniej 20 
miliardów.

PRZECIW BOLSZEWICKIM KNOWANIOM 
W CZECHACH.

Mor. Ostrawa. P. A. T. Na ulicach Opawy po­
jawiły się następujące plakaty: Krajowy rząd 
czeski otrzymał wiadomość o tem, że pewne 
żywioły przygotowują akcyę przewrotową 
przeciwko czosko-słowaokiej republice. Rząd 
użyje przeciwko przywódcom logo ruchu, jak 
również przeciwko uczestnikom jakaajboz- 
względciejszych środków. Krajowy rząd cze­
ski w Opawie ostrzega ponownie ludność przed 
popełnianiem aktów gwałtu i przed mąceniem 
spokoju. Przy pierwszej sposobności zostanie 
ogłoszony sąd doraźny, a postanowienia Rądu 
tego będą ściśle przestrzegane przez rząd. Ró­
wnocześnie prezydent giądu krajowego Sramek 
zarządzi zamykanie bram o godz. 9 wieczorom. 
Od godz. 9 do 5 rano nie wolno pojawić się 
na ulicach. Kto o tej porze będzie usiłował 
przekroczyć granicę pruską, naraża się na nie­
bezpieczeństwo zastrzelenia. Równocześnie o- 
glasza czeski rząd krajowy zakaz zgromadzeń 
i grupowania się na ulicach.

Przesilenie w rządzie węgierskim.

fizskefiis sukcesy Petlury.
Morawska Ostrawa. P. A. T. Czeskie biuro

: prasowe donosi z Wiednia: Francuski* biuro 
i prasowe donosi: Armia P e t l u r y  postępuję 
i zwycięsko na całej linii. W kierunku na K i -  
j ó w ukraińskie oddziały zdobyły miejscowości 
S a s t o w i S k o w yVn‘e i zbliżyły się do 

j K i j ‘o‘wA na odległość 30 kim. Armia gaa* 
cała O r i g o r j e‘w‘a zdobyła Odessę, Mikoia- 

j jów i C h e‘r‘s.o.ń i postępuje przeciw bolaso- 
wic.kim oddziałom nad Dniestrem.

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. donosi 
z Bukaresztu, że według relacji z Budapesztu 
w madziarskim rządzie rad wybucłiło przesile­
nie. Komisarz ludowy dla. s p r a w i e d l i w o ­
ś c i  ustąpił z zajmowanego stanowiska i opu­
ścił Budapeszt. Jako przyczynę dymieyi podał 
ogłoszenie sądów doraźnych bez jogo zgody. 
Ustąpił również komisarz ludowy dla spraw 
zagranicznych, komisairz dla oświaty, tudzież 
komisarz dla aprowizacyi. który oświadczył, 
że nie może rozwiązać należycie problemu a- 
prowizac.yjnego. Wszystko wskazuje na to, że 
upadek bolszewickiego rządu rad nie da na 
siebie długo czekać.

Odkrycie spiska mi Belgradzie.
Zagrzsb. W Belgradzie odkryto spisek na ży­

cie regenta A l e k s a n d r a .  Winowajców na­
leżących do party,i republikańskiej, areszto­
wano.

New; gabinet włoski.
Lyon. Iskrową depeszą z Rzymu nadeszła 

wiadomość, że król powierzył N i 11 i‘emu u- 
twarzenie gabinetu. Praca ta  natrafia jednak 
na wielkie trudności, gdyż, jak dcm osi „Epo- 
ca“ L u z z a t C i  nie chciał przyjąć toki w 

gabinecie N i 11 i‘ego, takaamo B a r a  iT a i 
i T.Łt.t.o.n,i uczynili załomem przyjęcie teki od 
zezwolenia awugo stronnictwa w parlamencie, 
a  ono ttkuuno ja k  n ra m ie b ra  ■> reformowa­
nych socyałistćw wzbroniło swoim eałonkom 
wstąpienia do gabinetu. U sta ministrów przed­
stawia się następująco:

N i 11 i, przewodniczący i min. spraw we­
wnętrznych;

S e h a n z e r ,  min. kolonii:
M o r.t,a.r.a, min sprawiedliwość!;
L u z z a t t i ,  min. skarbu;
Fer.r.a .r.a , min. przemysłu;
A b r i e c i ,  min. wojny;
T e d  c‘s‘c.o, min. finansów. — W kołach po­

litycznych nadmieniają, że GI o 1 i t  Fi zoetał 
przez króla prr.yięty na dłuższej audyencyi, 
której nikomu nie udzielano od początku ma­
ja 1915.

CHWILOWE OBSADZENIE FRANKFURTU.
Praga. P. A. T. Czenkie biuro prasowe do­

nosi z Frankfurtu: Wczoraj po południu wkro­
czył pierwszy francuski oddzJał do F r a n k -  
f u r t n nad R. Oddział wiódł ze sobą znaczną 
ilość wielkich dział. Obsadzenie Frankfurtu 
przez wojska francuskie trwało zaledwie kilka 
godzin. Po otrzymaniu rozkazu wojska francu­
skie opuściły Frankfurt.

TERMIN PODPISANIA TRAKTATU.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koreep. donosi 

* Wersalu: Dzień podpisania traktatu pokojo­
wego nie jeat jeszcze oznaczony. Podpisanie 
to nie nastąpi w  każdym rasie przed czwart­
kiem, a to ze względu na cza* potrzebny do 
podróży delegatom niemieckim do Paryża. Są­
dzą, że podpisanie nastąpi w sobotę- Wiochy 
będą zastąpione przy akcie podpisania, trakta­
tu przez S o n n i n a ,  C r e s p i  i posła I mp e -  
r i a l i ,  gdyi Tittołii nie będzie mógł przed ty­
godniem p rzyb yć  do Wersalu.

Zwycięski pochód gen. Denikina.
Wiedeń. I’. A. T. Wied. Biuro koreap. donosi 

iskrowo z Paryża: Donoszą ze Sztokholmu:
Według wiadomości ostatnio nadeszły eh do 
Sztokholmu kolumny gea. D e n i k i n a  postę­
pują szj bko naprzód, tak na północy koło Ca- 
ryc.yna, jakołei na stepach kałmucłdch. Zagłę­
bie dońskie zostało znowu zajęte, * armia 
czerwona ucieka w poplóchu w kierunku r a  
Moskwę. Podczas odwrótu przez obszary prze­
mysłowo, niszczy ona z metodą wszystko. Port 
Marjampol został zupełnie zniszczony, mosty 
kolei moskiewskiej wysadzone w powietrze.

N A D E S Ł A N E .

T r a f i k a n t o m
byłej Gaiicyi Zachodniej i Wschodniej nadajo ko- 
lektury Polska Loterya Klasowa, Kraków, Kar­
melicki 10. Zgłoszenia -wnosić należy do 1 lipca Ł*.

Do P. T.

Komitentów Centralnego Banku
Czeskich la s  Oszczędności (Uśredni 

Gacka).
Zo względu na likwidacyę krakowskiej FiH| 

upraszamy P. T. Komitentów wkładkowych
0 podjęcie swoich wkładek, na książeczkach! 
wkładkowych i rachunku bieżącym, które 
z dniem 30 czerwca b. r. zostaną zamknięt#
1 nie będą nadal oprocentowane.

Dyrekcja CeotraL Banku Czeskich Kat 
Oszczędności, Filia w Krakowie.

ASŁO
D E s e ? a w E

B R Y N D Z E ;  =
p rz ed n ich  J a k c id e c h ,  n a ;ian l« J  n a b p .  

w a ł m o tn a  w tk le e lc  Ffrmy
3RHCB ROLN3CKKH

Kraków, ul. Sienna 2. 2711

WIEDEŃ
m. im s e  5§-§i

m im
ZW YCZAJNE

LUDOWE

Nadeszła terpentynswo

P A S T A  S C H M O L L A
do obuwia —  czarna, łótta I biała*

HURTOWNA SPRZEDAŻ: 2871

j u h k m  t i ń w u m a

K s. W O JCIECH  K O N IE C Z N Y
knumk buL, Jubilat, smerytowany proboszcz 

w Crabcszycicti,
z m a rł w R adoczy  d n ia  22 czerw ca , 
z a o p a trz o n y  św . S ak ra m e n tam i — 
w 53 r. życia a  51 r. kapłaństwa. 

R. i. p.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z daia 24 czerwca Uh 9

TmpJiMrf I.Z i jf**i
*»:, po*, kraj. A  MM . . . . . .
<*/• .  .  s«]iol. r. :'fos . . . .
4tfft* l 'o l kra). * r . l\ tli ...................
Vl*h . . .  m* . . . . .
4-., Pot. m. Krako-r* t  r. 1*0* . .  .
4®/* -  .  L w o w a ............................
41;,./, OW. koi*. P. K i a f ...................
4Pla ,  .  .  . . . . . .  «
4®/, .  koL .  . . . . . . .

L illy  xast. B. Kra] . . . . .
4®;« .......................................
40/o .  .  T«w. Kr--4. Ziem. re L
4Vdh . . . . . . M l .
#»/• . . . . .  411
i lk*k  .  .  B a n k ę  H l p o t .  . .  .
4»/, .  .  .

.  .  aG aL aiałum . t p n .
  .  (M . Zlano, a  Kred.
e*.

A keyo  b a n k o w a  i 
Bank Priem yslow y . . . .

.  H ip oteczn y .................. ....
„ OaL dla hand. i psem. . . .

Gal. Ziem. Bank K r e d . ...................
Bank. Z. dla GaL.ŻI. 1 Buk., I.aAent 
WieAeaakl Bank Zwląikoory . . . 
.Merkar* T ow .akc. A  1 KanL w j o .  
P ovn ei 4ny Bank Obrotowy . . . 
Wiod. Bonk lontu, i e-konta .ry. . .

A h ły *  T o w . b an d . I p n o n . i
Pohtkie Tow. K a n d l . ........................
Z lo ie n ie w łk l ........................................
.U n i e u *  Bkryko p to f iw  . . . .
Chodorńw .  .  ................................
„Córka* fabryka cementu . . . .  

Gal. akc. Zakłady Góra. Sierara . . 
Kair e e a id a c h . BadńwiR, Wim- 

a ter l z e l e u e ,  . . . . . . .

V a i a « y i
Maiki pola':ie . . . . . . . . .

„ aieanioakie...........................   ;
„ „ drobna . . . .

Babla car kle po 10D rb......................
n n t. J/X) .  . . . . .
„ „ drobne ..........................
„ dt makia . . . .

P an k i francnaklo (* 1080, SOu, 100) 
Lei r u m u ń ik ia .....................................
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S A L O N  S Z T U K Ę
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów - maiarzy pol­
skich i zagranicznych po wajtań-

Równleż sprzedaje się na

SP& ftT Y  M1F.S95CZMS.
Obecnie: 2514

=  WSPANIAŁA —

WYSTAWA CZERWCOWA.

do gw in tow an ia  2 " rur, o b c in ac ze  d ru tów , 
w s tą ż k a  izo lacy jna do ogniw  e lak łry czn y ch , 
w ęże gu m ew e, a rm a tu ry  do koltów  p a ro ­
w ych, in s ta la c j i  wods-ciągow itd ., św idry  

sp ira ln e , pow rozy k onopn iane, 
ja k o te ż  w szy s tk ie  przyrządy  tech n ic zn o

d o s t a r c z a 2678

Alfred Kichtenhauser
W iedeń IX., H s h n g a ss s  3 3 .

uxuo wrcmwAwcrr ks salezyaków
w Przemyślu

przyjmuje zgłoszenia chłopców do szkoły za­
wodowej szewskie j i krawieckiej na rok szkol­
ny 1919/20. Warunki na życzenie wysyła się. 

Adres: Z a h f a d  K s , S a B e s y a n ó w
w  P rz e m ^ ś iu  (Z a sa itla ;. 2687

OGŁOSZENIE!
KOSZYKARZE!

Rozporządzeniem z. dnia 29-go kwietnia 
1919 r. do LW. 14 305 poslannw5ł Wydział 
krajowy reaktywować

krajową c e n tra ln ą  szk o łę  k o szy k a rsk ą
se Lwowa, na razie jako jednoroczny kurs 
koszykarstwa w Tarnowie, ctlem wykształ­
cenia kierowników i instruktorów dla Spó­
łek i pracowni koszykarskich w zachodniej 
części kraju.

W miarę potrzeby będzie, następnie kurs 
ten przedłużony, a na razie wedle uzdol­
nienia ogłaszających się obejmować pierw­
szy albo pierwszy i drugi rok naaki.

Warunki przyjęcia:
1) ukończony conaj-nniej c-teroasty rok iycia; 
t )  dkoo. om. czteroklasowa szkoła normalna lub dwu- 

klinowa askoła wiejska, prayczem kierownictwo za- 
~ soga sobie prawo ż»ćSnla egeaminn wstępnego, 

S) pierwszeństwo mają ci kandydaci, którzy już pra­
cowali w koazykarstwie lub synowie kor*ykar_/,

4) unnl owle otrzymają w szkole bezpłatnie wszelkie 
biedki naukowe, podręczniki, narzędzia, materrały— 
dalej mieszkania z opalem i oświetleniem ewentual­
nie tizże bezpłatny vikt w internacie szkolnym, ze 
względu jedaak na trudności aprowizacyjne byłoby 
wskazanem, by uczniowie przyczyniali się do po­
krycia kasztów swego utrz/mmia datkami w na- 
turae lub gotówce. Tacy kandydaci będą mieli ró- 
waiei p rwszeństwo przy przyjmowaniu,

5) ze względu na zupełne prawie zniszczenie inwen­
tarza szkolnego wskutek wojny wskazanem jest ró- 
uaiei, by uęzmcwie otrzymali od rodziców prócz 
■brania, obuwia i bielizny, takie siennik, poduszkę, 
p r  "i deradła i koc do ok-yete.

Nauka praktyczna rozpocznie się ju t 1-go llpca, 
teoretyczna w dniu 1 września b. i
Podania o przyjęcie, zaopatrzone w me­

trykę chrztu, ostatnie świadectwo szkolne, 
oiaz inne dane w myśl powyższych punk­
tów, .nadsyłać należy na ręce kierownika 
szkoły Bolesława Kaftskićgo w Krakowie, 
ulicą Fioryańska L. 32, I. p. (Syndykat ko­
szykarski).

Inwalidzi nadmienić mają nadto w po­
daniu, - czy władają należycie oba rękami, 
oiaz wskutek jakich ran są inwalidami.

W Krakowie, 19 czerwca 1919.
Bolesław Kański w. r.

M84 kierownik kra], cetrtr. czkoły keszyker. ws Lwowie.

Inteligentna wdowa

ton sit a jabeść i prawdiiwaśł putetela,
iBEBnambsa

DO NABYCIA

ANTYCZME KOMPLETY STTLOKE
Gabinet męski, zator francuski, jr.dalal* antyczna. Pol­
skie stare tkaniny, makaty, haft. Chińskie aatycas ma­
katy haft Antyczne dywany perskie. Obrazy: S ta ro ­
wicz, SypHewzki i t. d. Biblioteka i biurka damskie. 
Oglądać można ed 10 do IB 1 od 4 do 6 Kri' ów 

■1. Jabłonowskich 20, I. p. na prawo. 2639

Kółko Rolników W . J.
Koledzy, którzy do dnia 15-go lipca 

b. r. nieuregulują swych rachunków, 
sostaną imiennie ogłoszeni w pismach.
assi Wydział K. K W. J.

Kamienica w Jaśle
przy ulic}T Czackiego, o 17 ubi kacy ach, 
I. piętr. z poddaszem — do sprzedania.

Wiadomość: Kazimierz Siwik Kraków, 
ulica Rękawka 3. 2C21

SZCZAWNICA
„LECZNICA"

D ra  J. KOŁACZKOW SKIEGO 
=  O T  W  A U T  A. — «36

P O P iE a siC łE  s»«2 :em ysł kpajsow y i 

PIERWSZA W KRAJU FABRYKA

OWSIANYCH
p ro d u k tó w  odżyw czych  

l ka^t  słodowej 
ADAM 8RANICKI, SOSNOWIEC

(ziemia Piotrkowska) ulica Sieskiewlcza
poleca dla niemowląt, konni cielak, dii ©ci, chorych, r©» 
hontralesc^ntów i starców Jedyn ie  r a c y o n t ln e ,  h y - fleDiczne, naturalne środki odżywczej

OWSiAHA KAfZS ZDROWIA
Owsisnę mączkę Ićaria Owsiankę łemenę Zdrowia 
Owsiane kskao Zdn ia Kawę słodową Zdmia

W y roby  nafi/e  [.r4ąp*?iowruic n a  m a sz y n a c h  n a jn o w sze j Lonf h u k c y i x za ch o w a n iem  w gzelldcli wym»* 
KAń h y m e n y , dozw olone p rzez  W ąrazaw sh i U rząd  Lekarw si z a  N r. ttttfO,

nagratfioKA zostały.
Żęd.ć w skłrduch rptecznyeh i sklepach kolonialnych 
i zwracać uwegę na markę fabryczną „Dziecko wewsis11.

Skład fabryczny i zastępstwo J a  Kraków i Bielsk
K r u k ó w *  P

ul. przy Bośs e L.

W
i
f i
SE

>698

Firma FILIP RIIKSMDROWIGZ o d f in e ,
I telefon 178.

z&mtmonmmzi —
Rafinerya wódek i likierów

prtwifi—RMerewie fen. 1l ii MhA
33WŚasl3m!R Panów Kupców i Restaura­
torów, że wyfąritai sprzersii wódek 
i likierów na całą Galicy ę i Śląsk Cie­

szyński oddała 
KRAKOWSKIE! FIRMIE

I G N A C Y  M U S I A Ł K O W S K I
Dom handlowo-przemysłowy 

w K rakow ie , R j r e  g łó w n y  L. 34.
Telefon 8615. 2702 Telefon 8516.

ao lat 35 lub starsza 
panna, łagodaego u- 

spusocieuia, a przytem gospodarna, potrzebna jest cd 1 
lipca do zarządu domem oraz do zajęcia się wychowaniem 
dwóch córek, od 12—14 i syna lat 10 u urzędnika wdowca, 
w jednem z większych miast Gaiicyi. Zgłoszenia wraz 
z waruakami i podaniem bliższych refereacyi uprasza się 
nadsyłać pod ,K. R. 126“ do Adm. .Głosu NaroduV 2082

Dyrekcja Zakładu obrotu bydłem
w  K ra k o w ie

© s t r s s s g s
p ro d u cen tó w , d o staw có w  bydła i rz eźn i- , 
ków  p r z e d  p odp isyw an iam  d e k la ra c j i  
i udz ie lan iem  c e ssy i z ty tu łu  d o d a tk u  

w ojennego  (prem ii). 2577

Związek gospodarczy katai.właść. realności
w Krakowie, Karmelicka 15* 2099

Uprasza się P. T. Członków, którzy clicą 
otrzymać tytoń, hy zechcieli przynieść legi- 
tymacye poborowe w dn. od 2'5 do 30 bm.

N ad sz e d ł św ieży  t r a n s p o r t

w i n  -
MSZALNYCH

hegelajikich i tokajskich do firmy

H.Fritsch Kraków, tlały Rynek.

K f i E S U i t i i  PRZEMYSŁ KftAżOW Y!

{ K U R S A  P RATY Klif  ZE
i n r  KRAKÓW rnc“

„lUJ R y n e k  g łó w n y  L . 21. nllia
Szybkie przygotow aaie przez fachow a tiłr e^U U B Ó w  i ry-

i gorozów  praw niczych U niw ersytetn  krakow skiego i lwowskiego, 
b) egzam inów  adw okaokich, s^dziowFkich i notaryałnycb.

S y t S f d m  d la  w ojskow ych i urzędników  zastępuje w  supat- ! 
■ uwici pnygo tow an ie  indyw idualne, bee potrzeby |pisem ny opuszczania m iejsca pobyto.

Ldkcye zh orowi l Indywidualns. Wypcżyczsnis alryp- 
1 tów, skrćtśw I „staw. Informacye i prespakt na żęd h I 

,.ie. Przygotowanie odpowiednio do zmian poiityeznycn.

Biuro Przemysłu metalowego w Krakowie, 
nl. Wiś-na 8 ma do sprzedania

s p a r a ty  do w ody so d o w ej, syfony i f la sz k i 
do w ody so d o w ej.

Fefl«ktaaci mogą elę zgłosić pisemnie lub oeobiście 
do biura międ: ;y godziną 9—12 w południe. sa65

P E D A G O G
w cala przygotowania chłopca do siódmej klasy glmna- 
eyalacj potizebny od 1 września b r. do większego 

domu na wsi.
Zgłoszenia z świadectwami adresować: Paweł Popiel 

Knnzwęki p. Staszów, ziemia Kielecka. 25S2

O G Ł n S Z E N I Ł
Wielkie przedsiębiorstwo przemy­

słowe w  Krakowie potrzebuje w  naj­
krótszym czasie kilku  s i ł  b iu row ych , 
wyznania katol., obeznanych teore­
tycznie i praktycznie z książkowością 
podwójną i korespondencją.

Podania z dołączeniem odpisow świa­
dectw odbytych studyów i praktyki ck a- 
dać w zamkniętych kopertach pod „ME“ 
do Administracyi „Głosu Narodu*4 do 30-go 
czerwca 1919 r Podania nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 2848

Przaciw p o c e n i u  się it6g I rąh
najradykalniej działa
ant/sepiyczna 
zasypka 
ściągająca

w?roinf w  Lkio raCoryum „DfiRMA"
St. Stndn icki — Dr. J. Czernik 

w  K rak o w i*  24S7 P o d z a m c z e .
Nie drairi skóry, osusza, iisuw~ niemiłą woń potu. 
Ctna pudbłka z sitkiem K 2a60. Na składzie w aptekach, 

|  drogueryach i perfumeryacb. Vjitnqłt 4

Dobra K luczkow ice p o s ia d a ją  d a  sp rz e d a n ia

2 loltontobile parowe,
z których jedna w stanie użytkowym, draga 
zaś zdementowana. Warmiki kupna udzieli 
Zarząd dóbr Kluczkowicu, poczta Opoie 

Lubelskie. 9648

Ż e c l e s t ó w - Z d r ó J
otwarty.

‘Najsilniejsze szcza-.Ty żclazisto-aikaliczne, kąpiel* mi- 
seralae i popradowe. Pokoje od 6 Jo 25 koroa. Pen- 
svoeaty, rtsfauracya, icswlarnia 1 cuilernis. Aprowiza- 
cj i zapewniona. — Całodzieanc utrzymania od 26 do 

35 koron. Przystanek dla pociągów pospiesznych.

I w o n i c z  „ Z o f i j ó w k a "
poleca p i ę k n e  słoneczne pokoje z całcdziemiem 
 ------  utrzymaniom lub l;cz. — -------------

NTa Jądanłe wysyła prospekta. 2447

P rzez  ia tn  w e d w e rz s  w  okc cy  K rakov/a 
z r a jd z is  m n issz c z e n ie  F ran cu z  lub Fr£ ncu zk a
Wymagana nauka języsa francuskiego dla 
ucznia 4 klasy gimrazyalnej oraz konwer- 
sacya. Zgłoszenie pod K. Z. J. przyjmuje 

Adminiótracya „Głosu Narodu**. 2603

wć^ek reso-kowy, faeton, 
wOzck bez resorków, wó­

zek równy resorkowy, 
uprząż, meble, łóżka laa- 
oć. Wiadomoś1. ul. Długa 

33. w lakiert). 2701

a m N O M
wszechstronnie wykształ­
cony przyjmie zaraz posa­
dę zawiadowcy majątku, 
koatrulora lub leśniczego. 
Doskonały hodowca, zna 
się dokładnie na wszelkich 
maszynach rolniczych płt 
gach motorowych i leśni­
ctwie. Zgłoszenie do Adm. 
„Gł. Nar.* „dla oficera 

kofinicy*. 2705

Potmbne są
biegłe MASZYNISTKI
a gruntowną Zuajomcścią 

Języka francuskiego
iii Sztsbu IL_iI f o a l  3IUEM
Informacyi udziela .* !*  ■ 
ra Główna Sztaba, Hotal 

Po oa a od 4 - 6.
2708

Słtociec M a«3tra
kal. 112 mm. z 'uacią Mi­
gnon, 2 twarde futerały 
skts /aa®, kordelas myśli­
wski 1 amuaieya śrutowa 
kal. 20 d o  t p r z e d a n l a  
uL Zygmunta A. gmr*a 1 
partar ogłądr można od 

9  4 popoł. 26T6

[?, Liii]
I ezaty liturgiczne, oraz 
crłyst. robory ręczne wy­
konuje Zw' \7.eL Pracy Pol- 
rkicn Kobiet w Krakowie, 
Bracka 8: Przyń.iuje się 
zamówieniu wszelkiej bli- 
llzny i wypraw ślubnych od 
najskiOiimiejszyct do naj­
wykwintniej; i fcb. 2teo

DOM MUROWANY
o 6 nbikacyach z wol­

nej ręki 
do sprzedania

Czarna wieś ul. Miechc- 
chowaka 7. Wiadomość 
ul Nowowiejska 39. (sklep)

2683

Mm ile pisania
marki Adler zupeł­
nie nowa, tfo sprzs- 
dęnla, nl. Zygmunta 
Augusta 7., parter, 
oglądać można od 

3-4 po południu.
2675

Sprzedam zaraz
kilka prężnych rasowych 
krow na oc. lania 1 wycie- 
lonki oraz wózek *  aakry- 
ciem resorkowy no wy,dwie 
św'oi« uproszone a prosię­

tami rasy jorkaayry. 
iTiadomość Kawiory 7prsy 
końca Cicnwj Wsi. 1549

i s i io :
la: 40, poszukuje pcsrtdy 
jako Fo^podyni u księ­
dza. Wiadomość: Kraków, 
ulica Kochanowskiego 1 
parter. 2619

i
PENSYONAT >518 

I ZAKŁAD LECZNICZY
Ci ą E. Zarzyckiego 

otwarły od 1S-go maja.

a _ .
z dobrego domu obejmie 
chętnie posadę na czas 
wakacyjny. Zgłoszenia pod 
„ADELA- oó Mminiatra- 

cyl „Głosu Narodu".
2706

Do cynająda
POKÓJ UMEBLOWANY
za prowianty aioo za węgls
Wielopole 6. na piętrze.

2694

Na cele dobroczynne
złoże K. 600, za aastręc~e- 
nie 1 lub > ubigacyi na 
parterze w oficynach lub 
jnssej suterynie na cichą 
pracownie aowości arty­
styczno religijnych. Zgło­
szenia Jla . Przemysłowca* 
do binra dzienników i ogło- 
szai. Maryana Hupcryca 
Kraków, Jagiellońska’7. 

_________ 2700_________
B ie d n a  w d o w a

pTOfil 1 
. L ack a  
„G łosu.

la M a ry iK . N ędza e t^ ie r t lz o n * .

* 4 -g iem  dz iec i, p ro s i l i to ć c m e  
•ftrea  o  Treparcie. Ł a sk a w e  d a tk i
Sn  yi aa u je  A dm . „G łosu. N aro d u ’r “ ------

K k Z I E C U ! R O D Z I C I E

J u ż  w y s z e d ł  f y G R Z i S “
plism^ obraskowe d^ec!, zeszyt 2.
„GRZF,S‘; wychodzi dwa razy na miesiąc. Każdy zeszyt za­

wiera 50—70 obrazków.
£en-i K t-SO, g pra.-.syłką K 2*— . 2685

Prenumerata wynosi kwartalnie z przesjłką K 12-—. Nad­
syłający prenumeratę kwartalną od pierwszego lipca otrzy­
mają zeszyt czerwcowy bezpłatnie. Wszędzie do nabycia.

£ d fn ia is tra c y a  „ G rz e s ia "  K -aków , ul. W olska 19. j j

H  Jedyne a r t y s t y c z n e  pismo sdiyryczno-psHtyczne

!  SZCZUTEK”
BV2ł

1
I ®

I
i
©

I

R e k t o r  Stanisław Wasylewski, kierownik artystyozay Kazimierz Grass.
(§) We czwartek dnia 26 b. m. wydzie zeszyt specyalny pL

=  „POGROMY”
Cena K 1-50.

®  Prenumerata kwartalna Kor. 16*—, z przesyłką po- ®
cztową Kor. f6‘50,

AdmLiistraeya „Szczotka" Kraków, ul. Wolska 19

m m it i s u t o  l i n  
Ł  B E S E f K N E R A i  M i  w  K R A K O W I E

=  poleca nowuści ■= f

Cśfu L. Problemy sftarbowe państwa polskiego . . . . .  12‘—•
Feldman V/. Dzieje p dstdej myśli politycznej w okresie po-

jKm biorowym, tom I L ................................... * marek 14*-̂ >
Foerster Fr. W. O wychowaniu obywatel?,kiem . „ * *  ̂ 18'—
Gawroński Fr. Rawka, Bohdan Chmielnicki . .  , .  „ 24 —

— Henry ia  Pustowójtówiia . . . . . .  .. . . i  2 ‘—
— Sprawy i rzeczy ukraińskie . . . . . . . . .  v v*3r 8‘—
— Obszar zaludnienie i tworzeme się Kozaczyxnv . . 2‘50
— Rok 1863 na Rnsi, tom II. (Ukraina, Wołyń, Podole) 16‘— 

Hubischtowa A. Podręcznik do nauki kroju bielizny . . . 40‘— 
Limanowski. Socyologia, 2 tomy . . . . . . . . .  marek 16‘—
Osterloff W. Wychowanie ebywatclskie i oświata po-

ia szechna . . . 1 3  60
Parnas 1. Wskazówki i objaśnienia do ćwiczeń r  chemii

lekarskiej................................................................................ 10‘8G
Polonia sacra L I )  Abraham, Nowy kodeks prawa kanoni­

cznego. 2) Sinko, Liryka św. Grzegorza z Nazyanzu.
3) X. Fijałok, Przekłady pism św. Grzegorza w Polsce.
4) Odbudowa moralna k r a j u ................................... ..  22‘—

Polska w kulturze powszechnej, 2 tomy . . . . . . . . .  3u-—•
Pupielówna S. J. I. P ad erew sk i............................................   4 —
Rydel L. Dzieje Polski dla w szy stk ich ................................... 12‘—
SchodnicRi K. Borysław postanowił o sobie ............................l -50
Siedlecki M. Paryż 1919, wrażenia i wspomnienia (z ilusłr.) 19‘20 
Sochaczewski St. Wv wiady (Poradnik dla podoficerów jazdy ■ 4 40 
„Sprzęt", wj dawnictwo poświęcone zabytkom i odbudowie

sprzętdrstwa, zeszyt I, do V.............................   28'—
„ „ „ VI. 06 1

Szydłowski T. Ruiny Polski, Opis szkód wyrządzonych przez 
wojnę w dziedzinie zabytków na ziemiach Małopolski
i Rusi czerwonej (227 rycin)....................................... .... 60'—

Do cen dolicza się 10% d Klat ku drożyźnianego. S558 
Dzieta powyższe nabyć moLiia v jc wszystkich księgarniach.

luiauB
Spółka z ogr. por.

PCrakdw XII., ul. Kościuszki 3fl
przyjmujo wszelkie rebety w zakres kaflarstwa wchtdząsa, tak w miejscu, Jak i na 
prci incyi. Pcsiada n . składzie: piec: białe, kremowe, ke^iinki, wanny kaflewe 
w rćźnyeh kolorach, również kaehnie wszelkich rozmiarów, białe, ptiselenowe, jak 

I kolorow1 Wykenoji przestawki pieców i kueh.ń.
Zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczaość, te wykonywanie robót Jsst ptdwadzena 
przez zawodowców i że wszelkie roboty będę wykonywane nc czes i wzorrwa 

=  p o  ewnaelt p r z y r  m ych.
ZA ZWIĄZ1K KAFIAR1Y „WSęaÓLKCŚĆ“

266S h k h a ł  D z ik ó w rk i, kierownik. I
ts “ir • m a iM H  tm iW n J i iia a o u a n i

UTOMOBILE marki „BAJA” [
Firma RUDOLF NOWAK
Kraków, Grodzka 44, Tńlefoa 3541

przyjmuje zamówienia na nowe wózki marki „Baja*.
8469

I

Nakładane .W }iawaictwa „Głoe. Narodn** Np. a qgrauczou% adpowiedzinkiością. Kedaktor oapowiedsiamy i oacaelsy. Roman W e y c x y ń ( k L — P n iłu s it  „ O itn  Narodu** w Erakowit pod sar&fdom JL Ferką,

13711210


